
Nr. 171. We Lwowie Środa dma 22 Czerwca 188?.

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicki. 46).

Vr: odpłata wynosi we I  wowie rocznie 18 złr. — pćłiocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
i  złr. 50 et.

Z  przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 2 złr. —
miesięcznie 2 złr 

/. przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
loosnie 50 Marek — Kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, W łoch i Bzwajcarji rocznic 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  K e d n k c ji  171.

Przeipłate i ogłoszenia

wychodzi codziennie, niewyłąozając niedziel i świąt o 8 . rano.

Biuro Administracji „Dziennik
liczba 6. i 7 w domu p r!
Hamburgu, Frankfurcie i u ^
Łazylei, Ózwajoarji * \ -
et Yoglei, ws Wiedniu 
w Warszawie Riechmai 
anonsów w Paryżu C. '■ 
Pórei. •

Ogłoszenia przyjmuje się za upła, 
wiersza drobnym drukiem (

Prywatna korespondencja i nekroio
Drobne ogłoszenia po J*/i eenta on 

nia i sklepy po 1  et. ed wyr.

Bellami f  r o t a  „Mesłaae” l

k XX.

Lwowie:
iuc Marjaeki 
we Wiedniu, 

i runie, Lipsku,
. L-a* mitem 

fkj R. Moose, 
d lsr, Biur* 

des SaW

od jediiegc

-  wie/jLa. 
Pomieszka-

Fiersa.

Od A d m in istra cji.
Zawarłszy urnowe z wydawcą, sprzedaje Admi- 

nistracj i „Dziennika Polskiego" P. T. Prenume
ratorom po nadzwyczaj nis^.ch cenach następu
jące dzieli .
Ki mpletne wydanie d z i e ł  J I. K r a s z e w s k i e 

g o  d0 tomow zi 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 c t )

P i s m .  N a i  c yzy  Ż m i c h o w s k i e j  (Gabryelu) 
5 tomów za 5 zł. 40 ct.

K u r s  k r o j u  sukień i okryć damskich, oraz bie
lizny, z 13 tablicami objaSniającemi przez 
Thirifoqa, —  we Lwowie ta 35 centów, na 
prowincji za 40 c t
Ze opakowanie nic się nie liczy, koszta zas 

przesyłki ponosi odbiorca.
W czasie ud I- czerwca do 30. września t. j. 
w r.Ł iu  sezonu kąpieluwego można prenumerować 
„Dziennik Polski1" z prze yłką także tygodniowo 

~  po 6fV ct. -------

Półwiekowe rządy.
Lwów 01. czerwca.

Nad Tamizą i wodami Gangesu, w Ameryce, 
Afryce, Australji, na licznych wyspach, na ktćrycb 
śmieli żeglarze zatknęli dumny sztandar Albionu, 
obchodzą oddani angielscy jubileusz rządów swej 
władczyni. Każdy bezstronny musi przyznać, że 
Dietyzm Anglików jest usprawiedliwiony: —  czco 
rządów królowej Wiktorji przez lat pięćdziesiąt, 
był okresem pełnym chwały i postępu, jaki w dzie
jach Anglji nie ma sobie równego. Uroczystósc ta 
nie jest jednak tylko angielską 'wyłącznie, bierze 
w niej żywy udział świat cały, gdyż dzieje rządów 
troi owej Wiktorji połączone są jak najściślej z 
dziejami rozwoju wolności, ze zbawiennemi owo 
cami jakie postęp ten wydał. Podcza.i lat pięćdzie
sięciu ludzkość posuwała się na drodze postępu 
olbrzymim krokiem  — w ciągu ich wypłynęły idee, 
TM>m\słv wynalazki i przypuszczenia co raz 
Śmielsze w dziedzinie nauk, które świat zmieniły 
do niepoznania. Przekształcenia, .jakie aszły, były 
tak doniosłe, tak zasadnicze, jak gdyby me lata, 
ale lat setki przesunęły =ie nad światem w wie
kach ubiegłych ca[e stulecia, praca kilkunastu po
koleń nie zdziałały tyle, ile zdziałały te lat dzie-

Nigdy jeszcze zasady humanitarne nie świę
ciły tak czystych i wielkich tryn.otow, nigdy przed
tem nir rozwinęło państwo tak wielkiej i energicz
nej działalności w kierunku otoczenia opieką swą 
pojedynczych jednostek, jak właśnie w owym okre
sie. Wielkie społeczne przewroty, którym Europa 
uległa zmusiły rządzących zwracać baczniejszą uwagę 
na liczne klasy pracujące, zasada równości w oLli 
ozu prawa tak stanów jak i osób, odniosła w całej 
Enropie zwycięstwo, dobroczynność prywatna 
wspaiła uaokę i wiedzę, znalazł- środki zaradcze 
dla każdego cierpienia, dla każdeg rodzaju nędzy, 
więzień przestał być katowany, ludy zbliżyły się i 
zespoliłj swe interesa, wolr.ość pracy osobistej spro
wadziła sprawiedliwy podział bogactwa narodowego, 
mml, nie i przekonania uwolniono z krępujących je 

więzów.
Gó* dopiero mówić o wynalazkach i postępach 

w dziedzini» wiedzy 1 W  kuka tygodni po wstąpie
niu na tron królowej Wiktorji a mianowicie 25go 
lipca 1837 r., oddani do publicznego użytku pierw
szą, miniaturową linje telegrafu elektryi znego. 
Miała ona tylko półtora kilometra długości I 4 dziś ? 
I -kra" elektryczna przebija się przez szczyty gór, 
przeszywa głębie Oceanu, koleje i statki parowe 
zmień.!/ pojęcie odległości i czasu, odłączono od 
siebie lądy, wciskając pomiędzy nie morze i v po
wietrzu utorowano nowe drogi. . ,

Te pięć. dziesiątek lat —  to pięć wieków 
w historji cywilizacji. Wśród tych zaś, którzy uła

twiali ludzkości nową drogę, znalazła się i królo
wa Wiktorja; z owoców pracy postępowej, której 
rząd królowej angielsLaj dał swą sankcję, którą 
usilnie i energicznie popierał, korzysta świat cały; 
p< zwycięztwie reakcji, w Anglji najpierw odnio
sły zasady wolności prawdziwy tryumf a to przy
czyniło się również do ich postępów w innych 
krajach Europy. Już pierwsze wystąpienie królowej, 
pierwsze jej rozporządzenia, podziałały ns konty
nent jak nowy, odświeżający powiew, który w po
nure krużganki wzmocnionych przesądów wprowa
dzi. wolnością tchnące idee. U wstępu swego pa
nowania zaznaczyła ona, że uważa się za nic wię
cej jak tylko za wierną wykonawczynię woli swe
go narodu, że będzie panować niepodzielnie a rzą
dzić tylko przez reprezentantów ludu.

Mimo iż osobiście była zwolenniczką Wighów, 
to jednak wierna swemu przyrzeczeniu, posłuszni, 
woli ludu, który zmienił stosunek swych reprezen
tantów, powołała na doradców Torysów a więc 
politycznych swych przeciwników i przyznać na
leży, że tej słusznej zasadzie pozostała w najdro
bniejszych szczegółach wtórną do dnia dzisiejsze
go. Od pierwszej chwili, gdy na tron wstąpiła, za
jęła się reiormami: po pokojowem załatwieniu 
sporu z Kanadą, przystąpiono v. r. 1839 do refor
my poczt, która w ^ałej Europie spowodowała po
stęp w tym kierunku, w roku 1845 przeprowadzo
no pod auspicjami Roberta Peela jedną z najwięk
szych reform, mianowicie reformę praw zbożo
wych, zaprowadzono zrównanie religji katolickiej 
w Irlandji, pracowano nad reformą ustaw i praw 
dla zielonej wyspy.

Pod panowaniem królowej rozszerzyły się 
znakomicie posiadłości kolonialne; sztuka dyplo
matyczna BeaconsfieldŁ wywalczyła dla Anglji 
Cypr —  kraj faraonów stał się w istocie lennem 
państwem W. Brytanji, skroń swą przyozdobiła 
królowa cesarską koroną czarodziejskiego kraju 
Indyj, w sercu Afganistanu czuwa żołnierz szkocki, 
ruja&y i władcy pierwotni zeszli do roli statystów, 
którzy na jedno skinienie urzędnika cesarzowej 
schodzą ze sceny, kolonje w Afryce i A m eryce  
wzrastają a Australja, ta ojczyzna Kmibalów i 
przyimek wyrzutków angielskiego społeczeństwa 
Zakwita dziś i umacnia swe podstawy. £ oręż an
gielski nie rdzewiał, oprócz wyprawy krymskiej, 
czerwone mundury angielskich żołnierzy w 89 wy
prawach krwtó się zbroczyły dla chwały i 
potęg' ojczystego kraju, a przeważnie i z widoczną 
dla niego korzyścią Lecz w tym kierunku, kró
lowa by»a> bardziej obojętną na relormy Siła 

. zbrojna Wielkiej Br/tanji nie stoi dziś wyżej jak 
J przed pięćdziesięciu laty —  i oto w czem leży,
. że Anglja straciła na zewnątrz na znaczeniu. Lecz 

fakt ten nie jest jedyną troską królowej: jej nie- 
1 spokojny wzrok skierowany jest na zieloną wy

spę, na której gorzej się dziś dzieje niż przed 
laty pięćdziesięciu, gorzej niż za Roberta Peeia, 
kiedy patrjota irlandzki 0 ’Connel domagał się t. z. 
Repeal t. j. odłączenia Irlandji pod względem 
piawodawczyiu i administracyjnym. I to jest — 
sprawa irlandzka właśnie —  ciemną kartą w dzie
jach rządów królowej. Zamiast swobód, które kra
jowi temu słusznie się należały, zezwoliła liberal
na ki 'Iowa na wydawanie coraz to ostrzejszych 
praw wyjątkowych, coraz to nowych renresaljów 
W ostatnich już czasach Gladstóne, który widząc 
jakiej niekonsekwencji dopuszcza się liberalna 
Anglja w obee własnych poddanych pragnął za
łatwić tę smutną sprawę, uległ podobnemu losowi 
jak Robert Peel w roku 184t u Irlandia zamiast 
reform otrzymała nowe prawa wyjątkowe, na któ
rych poparcie wysłano bataljony żołnie: zy. Lecz 
i tu nie królowę ale raczej naród angielski obwi- 

^ypsda, który wyborem reprezentantów wska- 
w T l droe« rePresaljów 

tarto ’ ™ jednak razie Irlandji jest ciemną 
kartą dziejów jej panowania, jest tą fałszywą nutą, 
która zakłóca harmonijne hymn' narodu

Sprawy szkolne.
{ Wyciąg z protomiu posiedzeń c. k. Raay sek. 

kraj. e dnu* 4 czerwca b. r.)
Rada udzieliła funduszowi szkolnemu okręgo- 

wemt w Stanisławowie zaliczki zwrotnej w kwo
cie 1000 złr., rada ud: eliła inspektorowi okręgo
wemu Apolinaremu Elbigorowi, czterotygodniowego 
urlopu; zatwierdziła »t/bór ks. Tomasza Barewi- 
cza, dyrektora gimnezjlilnego w Samborze, na za
stępcę przewodniczącej c. k. lady szkolnej okrę
gowej Samborskiej, ud^eliłk Karolo vri Heskiemu, 
nauczycielowi szkoły Ldówej w Cięcin.e, urlopu 
do końca stycznia 1883; uchwaliła wyłączyć z 
dniem 1. września 1883 gminę i obszar dworski 
w Rczpuciu ze związku i. sinego w Tyrawie wo
łoskiej i zorganizować > ILzpueiu osobną szkołę 
filialną ; uchwaliła zorguiiaować z dniem 1. wrze
śnia b. r. szkołę filialnąw Chomiakówce, a z dniem 
1. września' 1888 szkflę etatową w Słobódce ; 
uchwaliła zaliczyć w po^et ks.ązek dozwolonych 
do użytku w klasach niższych szkół średnich 
„Dzieje starożytne "Wetera“ w przekładzie saw- 
czyńskiego, pod warnikiem usanov ienia ceny 
egzemplarza na 80 cnt.. przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie krajowego pspektora szkól o lustracji 
gimnazjum Franciszka Jozefa We Lwowie; przy
znała dr. Przemysławów' Ntómeutowskiemu, prof. 
gimn. Franciszka Józefa y e  Lwowie, trzeci doda
tek pięcioletni; w myślłregulaminu komisji na
ukowej mianowała rada, wnmsek tejże komisji, 
zawodowych ekspertów ja  współudziału w czyn
nościach wymienionych {  §. 3 iego regulaminu.

KorespuiA&en oj ©.
IłlKOW 20 czerwca.

(Wybory do ,jidy miejskiej').
W aalszym eiągu odbywających się wyborów 

do rady miejskiej wybiauO : z kola III. oddziału 
drugiego (mały przemysł) pp.: Przeworskiego, 
MffteSbauma, dr. Warsjauera, dr. Proppera, Ep- 
steina i Bruśnickiego. Z wymienionych pięciu byli 
kandydatami komitetu przedwyborczego, trzej za
siadali w poprzedniej radzie.

Dziś odbyły się wybory z fdła II. oddziału 
pierwszego (wielka własnafe)- Wybrani zostali: 
hr. Artur Potocki, Walm Rzewuski, hr Stanisław 
Tarnowa i (rektor), jto Mucłkowski, dr. Jordan i 
Mi ehaJ 'OhyfińeM,- . _ ____ - feS

Agitacja wyooreaa niepraktykowana dotąd w 
Krakowie trwa w całej pełni. Jutro głosowanie 
licznego koła małej wfosnońci —  pojutrze najlicz
niejszego: inteligencji wybierającej kilkunastu ra
dnych.

Wypadki na Wschodzie.
Nowy serbski minister 'Jawa. Gruicz, wyszedł 

w roku 1861 z belgradzkiej wojskowej akademji 
jako oficer. Zaraz w hastępuym roku wysiał go 
rząd wraz z 19 kolegami do p rns dla prakty cznego 
wykształcenia się w wojskowości Młodzi elewi żą
dali, aby ich v.y słano d ' R o sji, otrzymawszy je
dnak "ozkaz udali się do Prus, gdzie wszyscy skwi
towali ze służby. r'*  czele demonstrantów stał 
Gruicz, który był wówezjs porucznikiem. Z kilku 
towrarzyszami dostał się drmcz w r. 1863 do Mi
kołajewskiej akademji w Petersburgu. Jako kapi
tan artylerji wrócił w r. [86? d0 Serbji i tu otrzy
mał posadę szefa oddziału w odlewami dział w 
kragujewackim arsenale. Podczas wojny serbsko- 
tureckiej w r. 1876 był {pd rozkazami Czerniajewa 
szefem artylerji w korptfie „Morawa1*, nie miał 
jednak sposobności odzn^zeni,-. się. W kołach woj
skowych odmawiano mu nawet zdolności do kiero
wania artylerią W  r. zasiadał w gabinecie
Risticza jako minister w»J“ J, po kongresie berliń
skim zaś otrzymał godn^c szefa komitetu dla ar-

24)

BAJKA DLA DOROSŁYCH.
Przez

O. S c n u b i n a .

(Ciąg dalszy.)
Od dawna już nie czuł się br. Edgar tak swo

bodnym i wesołym, j*A w tej chwili, gdy przy 
wieśniaczym siole szynkowni siedział sam na sam 
naprzeciw tego ślicznego dziewczęcia; niepodihwyty- 
wany przez nikogo mógł napatrzeć się do woli 
w jej uroczą twarzyczkę i nie krytykowany śmiać 
serdecznie z jej pustych nieraz i po dzicinnemu 
swawolnych pomysłów

Nie byłożby to ładnie i rozsądnie pomiśleć o 
tom, B̂ y cp dzień módz przy jednym stole na
przeciw nieJ siedzieć i h> biedne tak bez litości 
potrącane na swiectó dziewczę pielęgnować i wy
chowywać, piescic i uszczęśliwić wszystkiomi wy- 
siłkam i męski®?0 ducht ,i serca ? „Chwytaj, chwy
taj to szczęście! ~~ odzywa mu się potężne pra
gnienie w piersiach, ńyme teęo dziecka tyle jest 
twarde i nieznośne— Gtl dzis już Udczuwa ona 
tyle wdzięczności z® odrobinę współc^nnia, więc 
nie podobna, aby kochana i uwielbiana nie odpłaciła 
ci się później przynąjmmiej przywiązaniem i bzezerem 
*tącnnkieni ala twoich siwych włosów. ■ Lecz ro- 
dm eiłi^owiada: „Daj pokoj— wą âk to dziecko

Inna rzecz, f  11 by jej serce dotychczas 
rolne bjfc, ^  LO pejk^jek pokusy—

A Podezas gdy Rohritz zatopiony cał> w my
li ch swoi-h stawał się coraz bardziej chmurrym 

aUczącym, z ^  z wilczym apety-
em "lewybredne potrawy menu ansteryjnego, z nie 
ryczerpauą *wadą paple/a z, uebie i "a niego.

—  Zachwycającą doprawdy jest ta nasza wie-
zeiza zaimprowizowana ■— mówiła  niemal tal
•iękna, jakie spożywałam w hotelu „Britania“ , gdj

bywało biedny mój ojczulek oczek wał mnie przy 
zastawionym stole, ilekroć miałam powrócić z wy
cieczki na świat salonów weneckich. Przypominam 
sobie, ie głodna byłam zawsze niezmiernie, gdyż 
na tych balach i rautach w Wenecji zabawić się 
można wyśmienicie, lecz jedzenia nigdy i nigdzie 
nie podają gościom swoim.

—  Zdaje się przeto, że ów bal u ks. Giova- 
nelli nie był jedyną wycieczką pani, panno Stello, 
na ów świat salonów weneckich ?... —  podchwycił 
Rohruz, wlepiając w towarzyszkę swój wzrok ba
dawczy.

—  ianim stan zdrowia ojca pogorszył się, 
uczęszczałam częściej do tych towarzystw. Było to 
howiem życzeniem ojca, którego towarzystwo i o- 
piekę zastępowała mi wszędzie dobra jogo znajoma 
hrabina L.., Zwłaszcza na rautach u lady Stair ba
wiłam się zawsze w równym stopniu wyśmienicie. 
o ile nudziłam się na pamiętnym balu u ks. Gio- 
yanelli. tańczyć nie umiem i co gorzej, nie lubię... 
natomiast paplać bez przestanku, paplać do zmę
czeni* zaśmiała się, jak gdyby sama wyszydzała 
to gadulstwo swoje —  jest największą przyjemno
ścią moją i ponc całą zaletą towarzyską...

O tern, że na takich wieczorach weneckich 
nie podają nic do skonsumowania, wiem z włas
nego doświadczenia —  odparł Rohritz zgryźliwym 
tonem —  równocześnie jednak | ojąć nie mer-  ̂ i 
pozostanie dla mnie absolutnie niewytłumaczoną 
zagadką, jak na tych wrzekómych zabawach w o- 
góle bawić się można i —  zawołał z wyraźnym 
naciskiem. —  Całe to towarzystwo weneckie jest 
tak nieznośne, bezmyślne i nudne, szczególnie zaś 
mężczyźni, zdaniem mojem, niczem a mczem nie 
mogą zająć uwagi inteligentnego cudzoziemca...

—  Sądzę, że to jest stanowczo za surowa kry
tyka —  zaprotestowała Stella ze zwykłą jej po
ważną naiwnością —  na którą, choć z bólem serca, 
pisać się jednak absolutnie nie mogę!

~  Przecie przyzna pani, że ludzi, jak Włosi, 
równie w towarzystwie...

Ależ ja nie spotjk^^m samych jeno Wło
chów —  przerwała eneiłicznie. — Byli Tam Frau- 
cuzi, A nglicy, Niemcy. Rosjanie, słowem okazy 
niemal wszystkich nared'W europejskich! Choć 
Bogibn a prawdą pizyz^ó muszę, że n jlepiej ba
wiłam się zaw.sze z pewflJ111 Włochem a dobrym 
moim przyjacielem, ks. ijno 0»pito.

No... ter właściwi® Uważa się sam za Wie
deńczyka !

—  Być może, lecz urodzony przecie pod bo- 
skiem niebem italji, Y murach majestatycznego 
Rzymu!

Jak widzę, to p»ui wyśmienicie poinformo
wana - szczegółach z j®go życia! —  zauważył 
z przekąsem.

Ks. Zino bywał wiele w 11 warzystwic na- 
szem ^umączyła się bez najmniejszego zakłe
potania. — Mieszkał bowiem w tym samym hotelu,
przy tabldocie siadywał obok nas, a w czasie ła
dnej pogody zabierał mai® i ojca na swoją własną
barkę i ‘  Uęlińmy dale*0— daleko na Adrjatyk.
Czasem ta.«.że przychodził wieczorami dc nas i 
grywał z ojczulkiem w ' —ika. Nie uwierzy pan, 
juk go za w~ (u|,ił mój b-edny chory ojciec!

—  Widocznie! —  bąknął Rohritz, przygryza
jąc wąsj * y idocznem uiezadowoleniem.

• O ile uważam. h> ozu nie żywi dla ks. 
Zina szczególniejszych sympatyi ? —  zagadnęła go 
Stella z pewnem zdumieniem w głosie.

_ Ależ bynajmniej! Przeciwnie znosiliśmy 
się wzajemnie jak najlepi®j— -  odparł chłodno.—  
Znam go, jah to mówią, na wylot, gdjl jesteśmy 
nawet zpowinowaceni z sobą. Starszy mój brat 
ożeniony jest z jego siostrą Teresą...

— Ach! czy ona jest, równie jak on, pię
kna? — spytała Stella naiwnie.

—  Jest tc kobieta nadzwyczaj dystyngowana 
i urodziwa, lecz do orata swego w niczem niepo
dobna... Czy p»ni rzeczywiście znajduj? go tak 
bardzo przystojnym? —  zapytał znienacka, przy- 
czem głos zadrgał mu pewnym niepokojem.

tylerji. W  połowie r. 1879 został serbskim konsu
lem jeneralnym w Sofji, na którem to stanowisku 
popierał powstańców w Bosnji i Hercogowinie, 
udzielając ochotnikom paszpoitów. W skutek re
klamacji rządu austrjackiego został odwołany z So
fji, poczem w r. 1883 objął posadę posła w Ate
nach. Z końcem r. 1885 gdy Horwatowicz objął 
dowództwo nad serbską armją pirocką, Gmicza 
posłano do Petersburga jako posła w miejsce Hor- 
watowicza Jako persona gruta w petersburskich 
sferach, obiąl obeeme Gruicz tekę ministerstw! 
wojny w swej ojczyźnie.

* * *
W  ol/Cf najnowszego zwrotu w serbskiej po

lityce —  pisze Pesłer Lloyd —  nie bez donio
słego znaczenia cą wiadomości z Bosnji i Herce
gowiny, które zgodnie stwierdzają, że pokój w kra
jach okupowanych coraz szersze i stalsze zyskuje 
podstawy. Nawet burzliwe pogranicze czarnogór
skie od dłuższego już czasu nie zakłóciło pokoju. 
Yćkróice ma wyjść cesarskie rozporządzenie o po
w i ę k s z e n i u  k r a j o w e j ,  b o ś r i a c k c - L e r -  
c o g o w i ń s k l e j  s i ł y  z b r o j n e j ' ,  co w każdym 
razie uważać należy za znaa rosnącego zaufania 
do tamtejszej ludności. Krajowa si'a zbrojna w 
prowincjach okupowanych składa się, jak wiadomo, 
•z krajowców tak chrześcjańskiej jak i mahomeiań- 
skiej religji i stoi pod rozkazami austrjackich ofi
cerów i podoficerów. Nie wyklucza to możliwości, 
że osobistości posiadające potrzebne kwalifikacje, 
mogą otrzymać stopień oficera w '•ezerwie. Skła
dająca się dotychczas z 20 kompanij i jednego 
oddziału furgonów siła zbrojna w tamtejszych pro
wincjach , pomnożyć się mt o dalsze 4 kompanje 
a to w ten sposób, że w czterech stacjach I “ta- 
ljonowych, to jest w Serajewie, Banin Ince, Dolnej 
Tużli i Mostarze doda ministerstwo jeszcze po je 
dnej kompanii. Pomnożony równie zostanie efek- 
ływny stan trenu. Niezbędni do wystawienia no
wych kadrów oficerzy i podoficerzy będą wzięci z 
szeregów wspólnej armji, w którym to ceiu wy
dano odezwę, wzywającą ochotników do zgłasza
nia się na ochotnika.

* **
Z Bi Igiadu piszą do AUg, Ztg.'. „Nie królowa chce 

rozwodu, ale żąda go namiętnie król. Przyczyni jest 
wielka różuica temperamentów i charakterów. 
Król Milan jost typeni ognistego południowca, kró- 
Iowa Nataljs jest jodt ą z najpiękniejszych kobiet na 
kuli ziemskiej, ale jak mamiur zimna. Miłość u- 
ważn. jako nieoAspiaczeńgiwo . » piękne i.cL Miiau 
powziął wiec nienawiść ao NaJaiji f lomaga się 
koniecznie rozwoau. Zarówno króiowJ na rozwód 
się nie zgadza, jak Garaszanin stanowczo odmówił 
udziału w sprawie rozwodowej, Jeden tylkoRisticz 
obiecywał kTÓlowi przyłożyć rękę do sprawy roz
wodowej. Król wahał się z -azu. nie zgadzając się 
z kierunkiem politycznym Risueza i daremnie szu
kał innego ministra w stronnictwie postępowem, 
któryby wziął na siebie snrawę rozwodową. Wszy
scy odmówili Zwyciężyła namiętność prywatna 
króla a Risticz jest azis panem sytuacji Oplótł on 
króla eiecią intryg. Milan jest chory — jest uinie- 
m»nie, że ulegnie on lotow* swego wuia i głośno 
mówią, że Risiioz dąży do rwanej?.*

Z  p row in c ji.
RzeułuW 20. czerwca. (Przyjęcie arcyksięcia. 

—  Koncert -  Festyn. —  Wyleto Wisłoka). I u 
nas krzątają się ckoło przygotowań do przyjęcia ar- 
cyksięcii: Rudolfa. Pociąg ,at v  n a się ni tutejszej 
stacji wprawdzie tylko »Sm minut, lec* i o. śród togo 
krótkiego czasu ma być przedstawionych arcyksięciu 
wiele koipoiacy; j depntaojj z sąsiednich powiatów.

W ubiegłyn tygodn.u Rzeszów nie mógł się 
skarżyć na naay. Mieliśmy koncert p. Sierot*egj 
który mimo bardzo szczupłego udziału naszej publicz
ności grą svroją obecnych zupełnie zadowolił. We 
wtorek zaś. tj. 14. tm., odbył się dawno u nas zapo-

W tem gospodyni auaierji przyniosła półmisek 
poziomok. Stella klasnęła w dłonie z '•adości na 
widok ulubionego swojego deseru, tymczasem go
spodyni zagadała do barona w narzeczu kraińskiem 
ciego też Stella nie rozumiała wcale

Zamiast odpowiedzi, założył Edgai monokl n? 
oko. co zawsze było dowodem złegt humoru pans 
barona $

Gdy po chwili zostali znów sami zapytał 
przymrużając z lekka oczy :

—  O ile to lat mam być zdaniem pan:, dziś 
wvpowiedzianem, za młodym, abym mógł być jej 
ojcem ? Eh hien... otóż gospodyni nasza jest zu
pełnie innego zdania i właśnie gratulowała mi 
przed chwilą tak pięknej córeczki! — Atoli Stella 
nie miała czasn mu odpowiedzieć z przeraże
niem bowiem zawisły teraz jej oczy na dużym cy
ferblacie segaia ściennego.

—  Czyż to doprawdy już pół do jedena
stej ? —  zawołała... Nie, nie... Rogu dzięki, ten 
zegar stoi! Która też godzina u pana, panie ba
ronie ?

— Niestety już kwadrans na dwunastą! —  
od-zekł, sam zadziwiony i trochę niemile skonsta
towaniem tak późnej pory dotkuięty. —  Nie poj
muję doprawdy, cc to znaczy, że dotycheaai po
słaniec nasz nie powrócił jeszcze!

—  Na miłość Boską, co też mama powie na 
to ! — wołała z rzetelnym niepokojem.

— Ależ uspOKÓj się pani, paitno Stello! 
Przecie tym razem nie może mama żadną miaią 
obwiniać pani, gdyż wie jnż zapewne, że dopromn 
poprostu teraz dostać się me można!

—  Nie proeozę, lecz i drugiej strony nie 
wiedząc nic o naszym wypadku z końmi, rozumuje 
słusznie, że nakładając nawet podwójną drogę, 
było dość czasu przyDyć do nich. Przyznaję, że 
pan miałeś najlepsze chęci i zamiary, atoli byłoby 
bez porównania lepiej, gdyby wuj rotmistn był 
tu teraz obecnym Baz, że zna lepiej tę okolicę 
a powtóre miałby może więcej energji, aby wy-

w 'fiany wieczorek dramatyczno-muzyczny pp. SAal 
skieh,̂  o Ltór/m już pisaliśmy.

Za tydzień ma się odbyć festyn „Sokoła*", z któ
rego czyjty dochód przeznaczono na budowę sali. Spo
dziewać się należy, że nasza publiczność i tym razem 
me odmówi swej ofiamoćai, aby naszemu młodemu 
,.Sokołowi" przysporzyć funduszów na cel tak doniosły.

skutek ostatnich słot Wisłok wystąpił z brze
gów, zalewając niżej położone grunta. Woda ciągle 
przybywa a stan .jej obecnj wynosi trzy metry ponaa 
iwykły poci<

(<»«*•) torijce 26 c*erwsa (Wy~ór burrni- 
śtruu. — Elfmłntt). Hang chwilą dl? miasta na- 
ssego był dzień 18. c.*wca »r ; w dniu tym bo
wiem wybierano burmistrza, tem pożądańszego, że od 
roku trwało prowizorjum wskutek protestów przeciw 
wyborom wniesionych. Został nim p. Wojciecn Bie- 
c h o ń s i i ,  dyrektor tut. kasy zaliczkowej, człowiek 
naner prawy zdolny i sprężysty, ttorr dla dobra 
miasta bardv» wiele zrobić może i niewątpliwie zro- 
b*> s ł f i  ®d dwudiiaiir lat pmbywając tnta nie
strudzenie pracuje, gdzn tylko widzi, że iaksś szla
chetna, jakiA wzniosła myśl, potrzebie poparcia. On 
to, można pow.edzieć, stworzył tut. kase zaliczkową, 
jego dzieiem jest zatożenie tut. towarzjSiwa oświaty, 
on i ierujt rozwojem towarzystw? tkacz" w Łużnie, 
aziolnegc w nfin piacowniira ma towarzystrw-j naftowe, 
on też jest jednym t głównych inicjatorów niedawno 
utworzonej spółki mydlarskiej któri tak świetnie się 
rozwija.

Gdy nadto zastęp ą burmistrza został dr. Neu- 
in a n n, adw. tul , któremu rzadkie zdolności i prawość 
charakteru wysoko są cenione, mamy niepłonną na- 
Gzieję, iż miasto nasze, tak bardzo potrzebujące sil
nej dłoni, któraby Lim sterować n ogł?, mając takich 
przodowników, podniesie się tak, jakby podnieść się 
mogło i powinno przy istniejący cl warunkach.

Wieczoren po dokoi anycL wyborucl urządziła 
tut straż ogniowa pochód z pochodniami

W dniu wczorajozym d?wał  nowy hu.mistrz w 
tutejszem -casynie dia członkó rady ucztę, w której 
nadfc w*ięli adziai naczelnie włącz duchowieństwo 
i osobiści przyjaciele p. Bie< ńsjkąjgo ogółem zasia
dło przy suto zastawionych >łscl- okołc 50 osób.

Szer>g '  kstów rozpocz^ p B i e c h o ń e k  . Pan 
Zygmunt J a wo r s k i  podnosił zasługi i zdolności 
nowo-oDranogo ourmistrz? a 'en wnió ił toast ł,- cześć 
rady duchow.eństn* w ręce ks. Żabickiego, daiej ra 

HiarsWka tutejszej i*dj Pow. p. Y?adysława 
h.a i 1 staroety P P r e h o p c z y c a ,  stórzy

~'>wiafai jwirlkir nsłasi nnZr>rviiRada m y s Y i T  nawiąznjącw t.offFn,n7fii T5SSbiraoi_. 
żliwości zatargów w radzie miejskiej, wnosi toast na 
cześć naczelników sądu gorlicriigo p. W a w r a u s c h a  
i sądu biockiegc p. M i c h n i e w i c z a ,  kiórych ła
skawym wzglęuoir spory te, gdyby na drogę sądową 
zeszły porucza Izraelita P 1 i e g wnosi imieniem 
swych wsoółwyznawiiów toast na cześć p. Biechoń- 
skiego a1 gdy wyra A* swój żal, że przy wyborach 
^0 r* 3̂r zazwyeząj „żydów niechętnie wybierają, o- 
trzjrmł od p. J a w o r s k i e g o  tra&e i dobitne wy
jaśnienie, iż nie jeit przyczyną tej niechęci bynajmniej 
j  okoliczność, ii są żydami, jako takimi, lec* dlatego, 
ie nie są Polakami, nie żyją dia ićeałón, które nami 
kierować winne, lecz dla interesu.

Dalsze toasts WŁuszone były prze? dra Ra do
mysł :  i eg o na cześć mi iszczaństwa, owej głównej 
podstawy miaSj, przez p. Michniewieza na cześć dra 
Karola N e u m a n a ,  który wychylił kielich na zdro
wie opozycji jaka w łonie rady przy wyborze bur
mistrza się utworzyła itc , aż wreszcie szereg „oastów 
zaŁodczył p E i e c h o ń s k i  staropolsbem „Kochajmy 
się

Dopiero po północy rozeszli się biesiadnicy, wy
nosząc jak najmilsze wspomnienie.

Peczeniiyil 20. czerwca. (Pożar ) Dnia 14. bm. 
po godzinie 8 rano wszczął się tu w .ednym z dre
wniany ih domków w rynku groźny pożar, który —  
zwłaszcza przy sprzyjającym wietrze —  mógł b]rI po
chłonąć całe miasteczko. Spieszny tylke i energiczny

módz cokolwiek n? tych niegodziwych leniwcach 
wieśni akach:

Wątoię, czy mimo to wszystko potrafił", 
tu na mojem miejscu wytrząść wóz z końmi z rę
kawa ! ódparł Rohrits. z rosnącą irytacją.

—  Bkuro prom nie idzie w.ęc ch” bi nie ma 
innej lady, jak jmścic się w łódce pizez rzeke? — 
zauważyli Stella rozmącaliwn.

— Popatrzę j iszczę, co można uciynić... Na 
.i idy jednak sposób nie moją będzie winą, jeśli 

po upływie kwadransa mama pani zawsze jeszcze 
będzie zaniepokojona nieobecnością naszą,

Z temi słowy oddalił się z szynkowni a po 
chwili weszja drueiemi drzwiam’’ gospodyni.

-•  Dokąa tei poszedł ojc.ec nanienk ? — 
spytała.

—  Poszedł przekonać się, w jaki sposób i 
kiedy będzie można przedostać się orzez r  skę.

Dzisiejszej nocy, zdaje mi się, ari mowy nie 
ma o tem! Bo przecież wątpię bardzo, aby .. — 
I rzuca,ą: przyniesiony talerz z serem na stół,
pęaern wybiegła z pokoju.

Dziwni uczucie opaiło teraz Stellę. Jaki też 
żerni u mógk on powziąć i dlaczego gospodyni sko
czyła tak z miejsca, _ak postrzelony ? Podęęzła do 
otwartego okna i sp*jstrzcgła nieopodal Ruhntza, 
rozmawiającego nad brzegiem rzek. z kilau wie- 
n akar ii. Od godziny jut ń ie padał deszcz a wiat: 

silny rvchło rozpędzi* z widokręgu geste chmury. 
Niebieskawe światło księżyca oblewało jasną strugą 
cichą drogę wiejską, sząiiło się w kałużach i stru
mieniach , czaro dziejsiciemi barwami załamywa
ło się w spienionych falach pobliskiej &wy. 
szamocące; się z wątłą małą łódką, Drzvwiątaną 
łańcuchem do brzegu

(Ciąg doLzy nastąpi).



DZEENEul POjlcKJ z dnia 22. 1887.

ratunek* zdołał niebezpieczeństwo w<inąó i do p&bhło- 
ąięcia dziesięciu, w znac-zuej zresztą części ubizpie- 
c «ayeh domków, ograniczyć.

Jedno, sikawka gminna, w obec braku su wy
ćwiczonymi, .nieWieleby mogła była zdziałać, gdyby 
nic przybycie dwudziestu kilku wprawnych robotni
ków eksploatacji nafty z dwiema sikawkam. i pomoc 
straty larów kameralnych równie z sikawką a wresz
cie utraż pożarna z Kołomyi zarekwirowana drogą 
telegraficzną tudziez umiejętne i ptłne poświęcenia 
kierownic iwo pp. : właściciela kopalni Stanisława
ozozepam askiego, dyrektora n.finerji Tadeusza Zimy, 
uawzelmka sądu pow. Emila Wołoszyńskicgo, starsz. 
leśniczego Adolfa Sokola, asystenta lasowogo itrynie- 
wicza, komendanta posterunku żandarmerji Krzy- 
szkowskiego i wielu innych.

iturm;strz' też wszystkim tym panom jakotei i 
zwierzchności gminnej w Kołomyi składa serdeczne 
r . l«i.kcwa_.

/ ’ Buczacz 29. czerwca. {Toto. Pedagogiczne). 
Walne zgromadzenie buczucko-czortkowsl iego oddziału 
Towarżyst wa podagieznego uchwaliło jednogłośnie 
wm.jrk przeułołenia zarodowi głównemu propozycji 
zamianowania członkami honorowymi Towamystwa 
p,dagogiezuogo. .znanych * **sług na polu naszego 
szkolnictwa pp. radców szkolnych Tymotensza Mandy- 
bira 1 Bolesława Baranowskiego, tudzież posła na 
Sejm krajowy hs. dr. Adama Kopycińskiego. Sprawę 
tę przedłożono zarządów’ głównemu do regulamino
wego wartowania.

O zy  d i o g o  czy  ta n io
w naszych zdrojowiskach?

iCiąg d leży.)
Dosłyszane nie rzadko skargi na drożyznę, 

ogólnie, pauować mającą w ojczystych zdrojowiskach 
naąuw iły mi zawsze myśl, czyli i o ile rzeczone 
użflanik są uzasadnione, tudziek ażali nie ma 
s^oopba Zapobieżenia temu złemu (jeżeli istnieje), 
grożącemu, wielką klęską tak drogim dla naszegp 
serca ojczystym zakładom zdrojowym.

wspomńiOną sprawę rozbieraliśmy poprzednio 
w r.1864  na wniosek dr. Majera, wówczas. pro
stsi byłego Tow uzyatwa naakowegi krakoweLiego, 
na jedtn m z posiedsen Komisji Doineologieznej, 
istniejącej w rzoczonem Towarzystwie, k-órej przez 
cąły >- „„ 15, letniego jej tam trwania, obowiązki 
sekretarza pełniliśmy. Osobiste zwiedzenie wie u 
krajowycn i postronnych zdrojowisk, tudzież liczne 
k< reupondencje z e . zarządami zdrojowemi przepro
wadzone,, dostarczyły nam materjaaj do porówna- 
yj.ą pihktykowanej w zdrojowiskach ceny • pomie- 
ozkafi, żywienia się, ceny wód mineralnych, tudzież 
wszelkich kąpiel lekarskich; nie pomijając opłat 
pobieraijycS za leczenie zdrojowe i składla na or
kiestrę. tak u nas, jako też u postronnych, miano
wicie w zdrojowiskach, licznie przez polską publicz 
npść odwiedzanych.

Aby należycie roztrząsnąć, słusz- ie ocenić 
.i sprawiedliwi® zawyrokować w odpowiedzi: ażali 
Wogo luh tanio jest w naszych zdrojowiskach? 
'nd/.iez czyii i w której gałęzi zdrojowego u nas 
przemysłu są pod tym względem bezpodstawne za 
rzuty, lub uzasadnione zażalenia? należy roztrzą- 
s,nąć poszczególne działy naszego gospt darstwa i 
przemysłu zdrojowego a porównać ceny u naa 
praktykowano z odnośnemi u postronnych podda- 

s. ółćLieluieporównawczo-krytycznemu rozbiorowi: 
I. ijnę pomieszkali, przeznaczonych di i go

ści hlrojuWfeb; - _____ _
J ceną żywieni, się w zdrojowiokaen;

O ile z jednej strony sami właściciele naszych 
zdrojowisk przeważnie mogą omawianą sprawę po
lepszyć, o tyle byłaby bardzo pożądaną interwen
cja władzy, ku zaprowadzeniu we wszystkich na
szych zakładach zdrojowych ustawy normującej 
prawa najmą, jaką dla zdrojowiska Krynicy wyda
ło c. k. prez^djum namiestnictwa pod d. 8 czerw
ca 1882 L. Ó8U.

Dr. Michał Zieleniewski.
(iC. d. ».).

n i  ceuę naszych wid mineralnych i  ich pró- 
duktc a', służących do handlowego eiportu;

IV cene wszelkiego rodzaju kąpiel mineral
nych w zakładach zdrojowych ;

V. wysokość opłaty zdrojowej i składki na 
orkiestrę pobieranych cd gości;

VI wreszcie zaznaczyć koszu podróży do 
zdrojowi iks; z i easumowama zaś cen wrucozegól- 
b:onyeh powyżej działów* gospodaesewa i przemy
słu, idrgjowego, można będzie powziąć p-zekona- 
nie, ażali „drogo lub tanio jest w naszych zakła
dach zdrojowych*.

Przystępujemy zatem do krytycznego rozbioru 
CflO tego rodzaju.
- .! f  Co 4 o c e n y  n. t jmu p o m i e s z k a ń  w 

n a śzy -eh  ż d k o j o  w i s k a c L .  Jak wiadomo, za 
1 pokoju o średnich jego przymiotach w 

UBibbkrwjtiiu. składającem się z najniezbędniejszych 
sprzętów pościel! wraz z obsługą, płaci się teraz 
na dobę: w Birszłanach, w Busku lub w Ciecho
cinku po 60 kopiejek (około 70 kr.); zaś w gali
cyjskich zdiojowiskaeh mianowicie: w Iwoniczu. 
Krynicy, Lubieniu, Rabce, Rymanowie, Swoszowi
cach, Szczawnicy i Żegiestowie płaci najmniej 
zł* l. Wyjątek od tegj stanowią niższe? c-ny li
chych p mieszkań w Solcu (król. polskit), tudzież 
w Pustomytach . w Wysowy, w których najem 
pokoju na dobę kosztuje około 50 ct.: jednak bez 
pościeli .i obsługi. Wynajęcie 1 pokoju przyzwoi
cie umeblowaungo kosztuje obecnie na dobę w za
kładach zdrojowych królestwa polskiego od 120 do 
150 kopiejek; zaś w galicyjskich zdrojowiskach ja- 
kuanąi »  Iwonicz, Krynica, Babka, Rymanów, 
S}<ćawnięa, TrusL iwiec i Żegiestów cena ta wy
nosi od 2 do 3 a nawet czasami niestety 4 zł.

Porównywajy rzeczone cenj najmą pokoju w 
JdMiyćb żdrojaiyiskfUsh . z cenami praktykowanemi 
zt' obcokrajowych zakładach zdrojowych np. w 
GlefcMąheiją, w Ł irlsbądzie, w Marjenbudiie lub 
w: X«gKnfe  ̂ w k tóryś za wykwintnie umeblowany 
ł  pokój płaiU się n_ dobę i  zł. 6(U do 2 zł., wi- 
<łmnty 'rażąca drożyznę a nas, gdy się zważy, iż 
nstóze zdrojowiska posiadają przeważnie domy dre
wniane, zatem o wiele (co najmn.ej 15 do 20 ra
zy) mniejszego nakładu na ich nudowę wymaga
jące, aniżeli zagraniczne kosztownie murowane do- 
nry mieszkalne—iżjurządzenie, umeblowanie, udogo
dnienia a nadewszysiko sanitarne zalety pomieszkań 
ogółem • wiele u nas są r.iższe ai iźeli w zagra- 
ctoych zdrojowiskach —  iż wreszcie wszystko, co 
stanowi niensiaoną troskliwość i czuwaniu nad wy ■ 
godą tfla lokatora pokoju, jest nieporównani wyż- 
szem -w óDcdkrajowych zdrojowiskach aniżeli w 
naszych.

!Nio wchodzimy w powody i przyczyny dro
żyzny pomieszkań w naszych zakładach, ani nie 
zamierzamy niczem uszczuplać prawa własności i 
rozporządzalnośu nią posiadaczy naszych zdrojo- 
wislt i wł»icicieli domów mieszkalnych; wszakże 
Bib mażemy zamilczeć iż godziłoby się w dobrze 
zrozrmianj m obopólnym (właściciela i lokatora) 
interesie, postarać Się o obniżenie ceny najmu po- 
m ik&A w -inszych zakładach zdrojowych —  albo 
spiesznie ulepszyć i udogodnić u nas pomieszkania 
dla gości kąpielowych przeznaczone.

Pozostawienie nadal tej sprawy w jej dotych
czasowym stame, nie posłuży do rozwoju naszych 
zakładów zdrojowych, ani nie przysporzy liczniej
szego ich od ehcrych zwiedzania; owszem może 
spowodować wcale niekorzystne dla nich następ
stwa i skutki.

K R O N I K A .
Wiadomości OSObine PrezydeLt miasta Lwowa 

p. E. M o c h n a c k i ,  został mianowany honorowym 
członkiem tutejszego Towarzystwa weteranów wojsko
wych.

kefcrologja, £s. Elorjan A m o w s k i ,  szaubelan 
papieski, prałat domowy Ojca św. Leona XIII., ka
nonik honorowy kielecki, dziekan czernichowski, kan
clerz z czasów biskupa Łętowskieg,, radca honsystorza 
jeneralnego. były inspektor szkół i proboszcz w F,n- 
dawit, zmarł tamże dnia 19. b. m. w 70 roku 
życia. —  Kasper Re i ne r ,  były kupiec krakowski, 
zmarł w Krakowie.

Kalendarz. Śroua (22.) : Paulina Bisk. -  Broni- 
woja. Wschćd słońca o godzinie 4 minut 5, za
chód o godz. 7. min. 58.

Kal end,  m y ś l i w r k i ,  W czerwcu wolno po- 
io*.,t na jelenie, koziy (rogacze).

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Targowica, w powiecie horodeńskim, na bu
dowę szkoły, zapomogi w kwocie luO zlr.

Kapela „Harmunji* grać będzie dziś 22. bm.
0 godz. 6. wieczorem przed magistraiem.

Składki. Do naszej Administracji nadesłane na 
stępujące składlri:

Na bank  r a t u n k o wy  w Poznaniu p. J. K. 
10 złr

W czasie iluminacji przejażdżka cesaizewicza po 
mieście będzie bardzo krótka. Z rautu u ks Wuritem- 
borgskiego (.dnia 4. lipca) wyjedzie następca tronu o 
guizime 10-tej wieczorem i uda się przez ulicę Pań
ską, Kamienną, Batorego, plac HalioKi, MarjacKi obok 
katedry do koła i przez ulicę Halicką i Sobieskiego 
wróci - do pułaou namiestnictwa. Cała tedy przejażdżka 
będzie Darazo krótka. -

Na Wysoki Zamek i Wały guberuatorskic bę
dzie wstęp w czasie lestynu Indowego i wykonani a 
kantaty dozwolony jedynie za biletami. Komitet festy
nowy ucnwali-ł w tym celu wydać na Zamek 8000, 
na Wały 3000 biletów opatrzonych pieczęcią prezy- 
djum magistratu. Obok tego wydana będzie pewna 
liczba passepartout dla członków komitetu i dzien
nikarzy.

Mianowania. Cesarskiem postanowieniem miano
wani zostali kanclerz gr. kat. metr. konsysiorza we 
Lwowie, ks. Leon Hoterowski dziekanem kapituły, 
kanonią gremialny ks. Jędizej Bielecki kanclerzem 
kapbuły, proboszcz w Podborcacb ks. Józef Kobylań
ski radcą konsystorjalnym, zastępca kanclerza ks. 
Michał Karaczewsri prefektem, wreszcie ks. di. Józef 
Komarnicki i prokurator galicyjskiej gr kat. prowincji 
kośeielnej przy Stulicy apostolskiej w Rzymie, ks. 
Marcin Pakuz, kanonikami gremialnymi

Rada szkolna krajowa zamianowała Teofila Jana 
Fiutowskiego. rzeczywistym nauczy i ulem Kierującym 
szkoły w Oleszycach nowych; Krzysztofa Fabiana,
rzeczywistym nauczycielem szkoły w Rajtarowicacb; 
Teofilę Szfeźorhjłską, rzeczywistą nauczycielką w Ole- 
szycaeh nowych . ^

' k. obrony. Dr', śrusńo Trybalski miano
wany polucztiikiom audytorem w nieczynnej służbie
pr2 y 70 batalj. obr. kr. (Buczacz)

Nowa stacja ioloyrafti otwartą została w Pie 
niakach.

Zakaz co do noszenia mundurów przez ofice
rów rezeiwowyeh /łagodziło min. wojny, jak donoszą 
z Wiednia o tyle, ie mundurów uosić nie wolno 
tylke w czasie wygony wania pracy zawodowej.

Wiązankę >] mamy dla urzędu Budowni
czego. Mieiszkauuy ul. Zimorowiczą, w szczególności 
kamienicy P0G 1- 12. donoszą, że m* pizylegającym
dziedzińcu kamienicy, położonej pr*Y . ślusarskiej,
właśmciel lejźe Urządził sobie sk ł ad  drzewa bu 
d u l c o w e g o ,  olbr*jmi stos, sięgający już do wyso
kości pierwszego piętra, a uiema) codzień odbywa się 
nadto dalsza żwózka tarcie, desek itp. materjałów. 
Tuż obok tego składu znajdują się stajnie z końmi 
kilki pp ofiuęriw, których forysie od czasu do czasu 
suszą na powietrzu siano i słomę, uwijając się przy- 
tem po esłyct dniach z fąjkami i papierosami w zę
bach. Przy znanej lekkomyślności naszego ludu łatwo 
przypuścić, źe lada dzień iskra z fajki, lub porzneony 
niedopałek papierosa spowodują ogień, który tem 
groźniejsze musi przybrać rozmiary, ileże wszystkie 
domy w otoczeniu kryte są gontami. Dla zupełnego 
przedstawieniu niebezpieczeństwa pożarowego dodaje-

8j P9fezaB> gdy na dziedzińen owej kamienicy 
przy ul. Ślusarskiej i8tnjej# taki skład suchego ma
tę rjału, stajnie i uwijający się z fajkami forysie, we- 
wnątri domostwa pomiesj «ony warstat mecha
nika. p. R , gdzie przecież nie •. dą lecz ogni em 
piac0ją od śtyitll do nocy. Natychmiastowe uprzątuię- 
cib rzeczonego* składu materjałów jest tedy uioodzewn, 
koniecznością, w przeciwnym bowiem rizie lada 
głupstwo sprowadzić może ciężką katastrofę i obrśoić 
w perzynę kilkanaście domów.

Mieszkańcy, ul. S a k r a ma n t e k  skarżą się 
znów, że od 1. stycznia br. z niepojętydh' jakichś 
przyczyn, a . wbrew -  ie się tak wyrazimy —  pra
wu zwyczajbwomu, potrzebie rzeczywistej i logice,, 
urząd budowniczy, opieinyącj się oświetleni bm ulic, 
skasował latarnię całonocną na skręcie ulicy i obecnie 
od godz. 11. w nocy poeząwszy, dwa ramiona ulicy 
Sakramantek, załamującej się w tem miejscu, gdzie 
stoi studnia koło realności pod 1. 4., pod kątem pro
ste m, na przestrzeni ogólnej co najmniej tysiąca kiv 
ków pokryte bywają kompletną ciemnością (Jwoż po
mijając już, że policjanta ni„ ujrzy tam w nocy na 
lekarstwo i dość odludna okolica nastręcza rzezi
mieszkom bezpieczne poić do napadów (co kilka ty
godni płychać. że na ul. Sakramentek kogoś obrabo
wano lub obrabować usiłowano) nawet t6n szczegół 
powinien był powstrzymać urząd budowniczy od ka
sowania jedynej narożnej latami, że tuż koło niej stoi 
studnia —  jedyna na całej ulicy —  a, o ile wiemy, 
przepisy wymagają, aby koło takich etudzien ze 
względu na ewentualny ogień, latarnie całą noc się 
paliły.

Na zgromadzeniu Towarzystwa chowu koni
1 wyścigów, które odbyło się p0(j przewodnictwem 
hr Alfreda Potockiego, wybrano do wydziału w nuejsee 
śp. Heydla i Ochockiego: br. Siemieńskiego-Lewic
kiego i Oskara hr. Potocki go.

Do rady powiatowej kosowskiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy gmin miejskich, wybrant 
został ks. Jakób Moszoro, orm. kat. proboszcz w Ku- 
tach i Stanisław Wojcikiewioz, ck. poborca podatkowy 
w Kosowie.

Odmowna decyzja. W reku 1884 wniósł wy
dział powiatowy bocheński za pośrednictwem Wydziału 
krajowego prośbę do tutejszej dyrekcji poczt o po

mnożenie urzędów pocztowych w powiecie, a wzglę
dnie o zaprowadzenie tychże urzędów w miejscowo
ściach Niewiarowie, Sóboiowio i Okulicach. Prośba 
ta, mimo poparcia ze strony Wydziału krajowego, nie 
doznała przychylnego załatwienia. Obecnie oznajmiła 
bogiem dyrekcja poczt Wydziałowi krajowemu, że 
stosownie do deklaracji poszczególnych gmin i obsza
rów dworskich wdrożyła szczegółowe dochodzenie 
względem kreowanL usędów pocztowych w Niewia
rowie Okulicach i Chisstowej. Za ostatnią miejscowo
ścią oświadczyło się biciem więcej gmin, niż za So- 
bolowem. Owoż d>rekcja peczt twierdzi, że starostwo 
w Bochni oświadczyło jję przeciw utworzeniu urzędów 
pocztowych w Niewiarowie i Ohrostowej, albowiem —  
zdaniem tej władzy — nie wymaga tego ani dobro 
publiczne, ani istotna potrzeba mieszkańców okolicz
nych. Co się zaś tyczy ukulic, to utworzenie tamże 
urzędu pocztowego ma tyć nieuzasadnionem ze względu 
na słaby ruch korespo^encyjny tych gmin, które ży
czą sobie naiezeć do tego urzędu, tudziez ze względu 
na nieznaczną odległość Okulic od najbliższego urzędu 
pocztowegc w (ratyłoW(- Nowym.

Z powyższych w<g]ęd6w nie chciała dyrekcja 
poczt poprzeć prośby tydziału powiatowego w obec 
ministerstwa handlu.

Święcenia aubć. mnatu otrzymali dnia 19. tm. 
z rąk ks. biskupa JO*aL wskiego kleryej towarzystwa 
Jezusbwdgo w kośeiółk na Wesołej: Antoni Boc, Jan 
Piwernety, Stefan SkoJtycki, Bartłomiej tyabrjeli, Jan 
Bettini, Jóx,ef Royeili,' ̂ zef Sonadimigni. Wczoraj o 
goozini* 8 rano uazielł im. ks. biskup święceń dja- 
konatu. a w piątek dna 24. bm. udzieli święceń ka- 
płańsKich. .

Śmierć puemytlka. W nocy 6. b. m. kilku 
izraelitów przemycało ródkę z (jalicji na torytorjum 
rossyjskie, lecz kiedy v Chwałowie, w powiecie tar
nobrzeskim, uszli zalecie kilkanaście kroków od słu
pa granicznego, na AiaoK rosyjskiego strażnika po
granicznego, poczęli utjkac na terytorjum austrjackie. 
Podczas ucieczki jedenz przemytników, Izak Kochman 
z Pnifcwa, potknąwszy się, tfttadł, a na drugi dzień 
znalezione zwłoki ■ jfcg< ■ z postrzałem y piersi, o 20 
kroków" od. granicy n.aterytorjum. ropyjskiem. Docno- 
azeme jest w toku:

Podojrzany O- trucie fony. Tutejsze władze 
poszukują, skutkiem nkwizycji król. pruskie) prekura- 
tórj: państwa w Grni€nie,- Nepomucena Zielińskiego, 
przedsiębiorcy budowi jt\ra,^który jest w posiadaniu 
paszportu, ppijwającejjp na. ■ imię Szymona Zakrzew
skiego, ponieważ ó«A<cieliński jest ■ podejrzany o o- 
trucie swej żony, w skutek czego zbiegł z Gniezna. 
Liczy on lat 39.

Amator kur. pairoi policyjny napotkał zeszłej 
nocy na ulicy Karnej rzezimieszka, który odrzuciwszy 
worek, zawierając-y dziewięć kur i koguta, zawczasu 
umknął. Łup ten z jatiejś kradzieży pochodzący, mo
że poszkodowany odeblać w policji, lecz z małą szko- 
da. dwie Kury zuleziono w worku uduszone.

Zapiski policyjni. Skradziono srebrny kryty ze 
garek, ankier, ze srePtnym rańcuszkiem, rohuty pan
cernej ; dwie broszki, jedną z koronowego złota czar
no emanowaną, o trzech rautach, a drugą srebrną 
kształtu półksiężyca, z.gwiazdką, war. 20 zł., w fu- 
T-irafikcj złożone AZgWbiono srebrną broszkę kształtu 
muchy i dwa -szkapierze; złoty broszę z 7 karatami 
war. 40 zł., dnia i ł  T>m. pofimońetkę z kwotą 7 zł., 
z notatką spłaty mebli i kilkoma reeepisami poozto- 
wemi z Pragi — Znaleziono w dorożce czarną jedwa
bną parasolkę, koroiiLą do okoła obszytą; spódnicę 
jedwabni koloru Imdeauł zlwałniasą wstążką  ̂u 
dołu, na nlicy ^kosijuzek z wiktuałami
ffipnmj jbółktewltkfif*; xsiąnę TranoneĘ; . „TWbfTrety 
vient savant“ w dorożce, zapomnianą.

Katastrofa na Dunaju. Dla uzupełnienia pobie
żnej wiadomości, podanej we wczorajszym numerze 
Dziennika, o strasznym wypadki zatonięcia beznogo 
tłumu pielgrzymów podczas przeprawy na piomie 
z Paks do Kaloscy, przytaczamy dziś za sprawozdawcą 
Budap nastypującc szczegóły Około godz.
8. rano umówionego d. (18. bm.) syawiło się nad bi^egiem 
Dunaju do 350 osób, przeważnie kobiet, dziewcząt i 
dzieci pod wodzą sv«hsc duszpasterzu opata Spiessa. 
W ten? miejscu istniał jeden prom, dość maty a co 
guitiza stary jui- i Uodpsńty. z tftgo też powodu mie
szkańcy nadbrzeżu używają zwykle do przepiawy 
przez r*ekę promn' diigisgo, leżącego o kilkaset kro
ków powyżej, znacznie miększego i pewniejszego- Lecz 
właśnie w tym samym czasie był on zajęty D rz e z  
oddział wojska, którj z oaazji odbyć się mających 
tam wyborów transportowano za Dunaj. Nie chciano 
czokać," aby nie bjiożwó się na mrzę św. w Kalocsy 
i pustanowłono ruszyć na tym promie. Wnet też 
zwalił się gęsty tłum ,na Pû ł£ a nieobszerny, pokiy- 
wając go zbitą masą. Przeszło 20 uczestników, wi
dząc przepełnienie, cdnęty. S1§' roztropnie, przyczem 
zwracano uwagę przewoźnika, j e za wiele osób za
brał jednym razem, Ten m‘ał odeprzeć zuchwale, że 
, to nikogo nie obchodź- a środku promu stał 
również dwukonny fjatfęr ó-a opata, który od brzegu 
miał przed pielĝ z îuai 1̂ Dabr2,ód do kościoła pospie
szyć Zaledwie odbito od.brzegu na jakie 10 metrów 
ku środkowi rzeki, spostrzeżono na jednym końcu 
prpmu wciskającą się zewsząd[jtydę. . Przestraszone 
widokiem jej kobiety “ tyczeć, na co prze
woźnicy również nie zważab jegjęze wołając, aby 
skoro , boją się woay", u8anW  «ię w suche miejsce. 
Na nioszczęście w tej chwili ^iatr silniejszy
i vzbnrzone fale zaczęły coraz n4arcz^ wi<*j .i obficiej 
wdzierać się na jowiętfc .̂n'| r'l°iau., W, kilka minut 
połowa pokładu' była W  P^.wbuą ..a.ściśnięty^^ttm 
tłoczył Się w fe ą jw y ż $ j> r a s  na .drugiej p^Ówie- 

’ Tymczasem z kAo, ^wity P.roją topął corąz iąlej, 
na widok Czego ocż’ywrfci® ^P^mczna panika ogar
nęła wmystbi-h. Wielu onwatyjejszych skocz t ło 
w wodę i niektórzy 8Î  dobiwszy szczęśli
wie do niedalekiego bJ'zê ł nratowano na
łodziach rybackich, które po nie^kin, czasie sprowa
dzono na to miejsce,' JUim0 . Mnak przeszło 250 
osób znalazło giób w ?.imneJ ton‘ - Ciała topielców 
wyławiano przez cały ,3 * ^  a znach0dzono je groma
dami p0 k-lkunastu .formalnie spiecionych z sobą, 
z iwaraimi nie do pozUania ^ykrtywioneim od stra
sznych zapasów ze śmiercią- oceny ljaa brzegu które 
się potem rozgrywały podczas szukaj i wydobywa- 
nu zwłok nieszczęśliwych ofi»r dewocji, urągają wszel
kiemu opisowi. Dość powiedzieć, ie w miSL81ieczku 
Paks nie ma prawie jednej rodziny, kfdraby nie opła
kiwała jakiejś drogiej straty. am 0pat Spiess, po
błogosławiwszy lamentujący Rzucił był sutan
nę i skoczył do wody. Ponii iie podesziego wieku 
dotarł wprawdzie z pomocą Pu nwyconej jakiejś deski 
do brzegu, leoz w ciągu dnia umarł skutkiem wzru
szenia i przestrachu.

Podróż ministra Gostle"“  po Księstwie Poznań- 
skiein niepozbawioną jest również i stron humorystj - 
cznycb Z Bydgoszczy donoszą 0 fc.ener Ztg.. że 
w pewnej szkole wywieszone byty obrazy cesarza, ce- 
sarzewicza i ks. Bismarka Po skonizonym egzaminie 
minister, wskazując na obraz żelazneKo księcia, zapy
tał dzieci: „A t<, kto taki?“ v  SZa'ole nastano dość 
długie milczenie. Nareszcie jakaś rezolutna dziewczynka 
powitaje i odpowiada: „to nasz komisarz obwodowy 1 
„A poczemżu go piznaiaś?* :—  PT** naimstei Ną co

dziewczynka: „Bo on też taki łasy, jek tamten na 
obrazie*. Pokazało się, że obrazy sprowadzono do 
szkoły na dzień przea rewizją ministra i nauczyciele 
nie miel ^zasr objaśnić dzieciom ich znaczenia. -

Sieć telegrafu pożarnego. Gmina miasta Kra
kowa urządza dla zabezpieczenia miasta od pożarów, 
oraz w celu umożebnienia jak najszybszego ratunku 
na wypadek pożaru w mieście Fiakowie, osobne linje 
telegraficzne, dla połączenia niektórych realności, 
w których umieszczone będą automaty pożarne, ze 
strażnicą pożarną miejską.

Pożar klasztoru. W wiedeńskiej dzielnicy Neu- 
ban wybuchł pożar w tamtej „zym żeńskim klasztorze, 
w którego muraeh m.eśc5 się sześcioklasowa szKoła 
żeńska pod kierownictwem zakonnic. Pożar zrządził 
znaczne szkody, spionął bowiem dach, zawalił się sufit 
w pracown* zakonnic a także wielka część garderoby 
uległa zniszczeniu bądź przez płomienie, bądź przez 
wodę.

Ofiara zawodi D-ienniki wiedeńskie zawierają 
wzruszające opisy faktu, który zdarzył się temi czasy 
w tamtejszym szpitalu powszechnym Oto 32-letni 
ogólnie łubiany i nadzwyczaj gorliwy sekundarjusz lej 
instytucji,' dr. M- M a t t r l i , z codu Węgier, czuwa
jąc wraz z koiegą u ioża chorego, który już jako-re
konwalescent po ciężkiej jakiejś słabości wewnętrznej, 
dostał niespodzianie silnego obłędu umysłowego i po
padał w wybuchy szałowe, z tej zaś przyczyny mu
siał być nawet ubrany w kaftan przymusowy —  czu
wając tedy • nad nim i pewnego dnia ausKultuj,e 
uohem tętno serca spokojnego na pozór szaleńca na
gle otrzymał od niego silnc udeizenie pięścią w twarz 
między oczy. Krw ą zbroczony zachwiał się, nazajutrz 
czując dotkliwy ból ^łcffy. pozostał w łóżku, lecz 
trzeciego dnia powiócił do swoich obowiązków. Z.azu 
zdawało się, że wypauek ten przeminą-1' szczęśliwie 
bez następstw, po kilku jednak tygodniach, koledzy 1 
dozorcy szpitalni zaczęli robić to przykre spostrzeżenie, 
że tyle ceniony dr. Mattrai jest zupełnie innym, jat 
dawniej, zdradza dziwna skłonność ku melancholji i 
w ogóle objawia od czasu do czasu pewne zboczenia 
umysłowe. Wreszcie przed dwoma tygodniami1 wezwa
ny do puesłuchania przeć komisję, —  która, jat 
wiadomo, lunkcjonuje od niejakiegi czasu w wiedeń
skim szkitalu powszechnym, celem odkrycia i usu
nięcia lozmaitych nadużyć i nieprawidłowości w ad
ministracji wewnętrznej, w ciągu zeznań swoioh zło
żył tak jaskiawe dowody obrąkauia, że nie pozostaw 
kolegom nieozczęsnegc lekarz* uje innego, jak oddać 
go pod psychjatryczną obserwacje Bez protestu ndał 
się tam w towarzystwie trzech dozorców, pytając ich 
jeno po drodze: „Czy ja- rzeczywiście jestem ODłą-
kany?“ i po kilku dniach melancholijnej zadumy i 
spokoju dostał ataków szałowych, tak, że odtąd mu
siał być w odosobnieniu trzymany. Obłąkanie objawia 
się u nieszczęsnego głównie tem, że nie znosi widoku 
ludzi, natomiast, gdy jest samotny, zachowuje się 
zupełfne spokojnie. Otói nie ulegr wątpliwości, ie 
owo uderzenie pięśoir pi »=/ oaorego Bzaleńoa było 
jedyną przyczyną pomięszania zmysłów młodego do- 
kiora, o Którym też słusznie powiedzieć można, że 
padł ofiarą swojego zawodu.

Celibat nauczycielek. Z inicjatywy towarzystwa 
nauczycielek odbyło się w Wiedniu zgromadzenie na
uczycielek i prywatnych wychowawczyń, celem obmy
ślenia środków przeciw wniesionemu w sejmie niższo- 
auStrjackim przez posła Helblinga wnioskowi o celi
bacie nauczycielek. Ogromna większość oświadczyła 
się pizeciwko celibatowi, dowodząc między innymi, że 
wmosek Helblinga jest' ograniczeniem prawa osobiatej 
1 iznorządzainości, jJde przfsługuie kannemu ooytya- 
telowi W petycji zaś; Którą przygoi . kwmiłot, - 
znajduj, s.ę cie-awy nadzwyczaj ustęp, według któ
rego zamężne nauczycielKi żądaty i otrzymały o wiele 
więcej unopów, niżeli niezamężne. Po długich deba
tach przyjęto wreszcie wniosek, ażeby do tejmu niż- 
szo-aastrjackiego wnieść petycję przeciwko tak zwanej 
„lek Helbling1-, tj. przeciw celibatowi.

W berlińskich kolach lekarskich wywołała pe
wne zdziwienie okoliczność, że do konsultacji nad 
cierpieniem gardlanem niemieckiego następcy tronu 
nie powołano wiedeńskiego piofesora Stoerka, jednego 
z najznakomitszych specjalistów do chorób gardlanvcn 
Otóż rzecz wyjaśnia się w ten sposób, że profesor 
Bergmann polecił Stoerka, Mackenzie’go, tudzież je
dnego francuskiego i rosyjskiego specjalistę. Nazwisko 
Francuza miał wykieśliĆ cesarz powołanie zaś Mak- 
kenzit’go ' nastąpiło na wvrazm życzenie następcy 
tronu.

Król armat, Fryderyk Krupp w Essen, założył 
gazetę., którą d-ukuje własna jegc drukam.a Pierwszy 
numer wyszedł 5. bm. ■ . . 0

Przyszli monarchowie Austru-Węgier 1 Mwecji- 
Norwegji poznali się P° ra* pierwszy w wagonie. 
Na stacji w Oos, w drodze Paryża wsiadł do wa
gonu aroyksięcia Rudolfa jakiś młody człowiek, który 
wiedząc zapewue, kim jest znajdujący się w wagonie 
podróżny, prztdstawił się mu uprzejmie jako przy
szły władca Skandynawji, Zdaje się, że tc pierwszy 
wypadek tego rodzaju.

Nowy pożar na Węgrzech. IV Duna-Szerda- 
hely (kom. Preszburgski) wybuchł d. 19. bm. groźny 
ogień, który w przeciągi* kilku godzin obrócił do 100 
doinów w perzynę. Cała jedna . dzielnica miasteczka 
legła w gruzach, siokilkadziesjąt rodzin, .po.najwięk
szej części żydowskich, pozostało oez. aachi) i chleba. 
Co najfatalniejsze jęszczć w tem, to twierdzenie spra 
wozddwcy lindap. Journalu, źe ogień wzniecili 
antisemici i w czasie pożaru usiłowali rabować współ
obywateli żydowskich. Zdąje*. się jeduąk, • ie josti to 
fylto wymysł' doś*5 tendencyjny.

W Słordahelf miał T*«zoraj wszcząć się ponowny 
ppjją*-, W!jąl ano. .tąm. kilka 'tmppanij piechpty, <ęo, każe 
wnosić, iż zaszły wielkie zaburzenia spokoju.

Leonia de Ciomesnil. Onegdaj podaliśmy kilka
szczegółów dotyczących tej nieszczęśliwej, w dziuej- 
szvch dziennikach znajdujemy notatkę spisaną —  jak 
twierdzą —  według jej opowiadania. Leonia ma być 
dziecięciem brabiank L’hombois i adjutanta cesarza 
Napoleona. Do dwudziestego roku życia chowała się 
w pensmnacie Saere-ceur, poczem udała się do Nor- 
mandji, do kuzyLów swej matki. Ci odtrącili ją je
dnak. Udała się do Paryża i rozpoczęła życie damę 
du boulevaid. Tu, przed ośmnastu miesiącami poślu
biła 27-letniego księcia Ibrabima, brata kedywa egip
skiego, według wyznania mahometańsKiego. Wkiótce 
poznała hr. Kaunitza, pokochała go i opuściła ksią
żęcego małżonka. Nie interesuje się wcalr jego lo
sami, wypytuje tylko ciągle, co stę stało z Kaumtzem.

Mniej romantycznie opowiada jej dzieje inny 
sprawozdawca * Leonia, nie umiejąca. ani czytać ani 
pisać, była w 20 roku życia służącą; wkrótce jednak 
potem spotykamy ją jako wielką damę, znaną 1 wiel
bioną w paryżu pod nazwiskiem „La meche blanche.* 
Jej salony były z wielkim przepychem urządzone, 
skoro pożar, który tam raz pows.ał, zrządził szkodę 
na przeszło miljor franków. Wówczas bvwał u niej 
pewien arystokrata francuski i pewien książę wscho
dni. Ten drugi to zapewne mąż obecny według 
wyznama mabomeiańskiego. Leonia Clomesnil zajmo
wała w Wiedniu w Grad Hotel sredm pokoi, miała 
dwie służące i lokaja. Tygodniowe jej rachunk' ho
telowe wynosiły 2 5 0 U— 3000 złr —  1 zostały w e: 
łości zapłacone. W buduarze jej znajduje się zł«ta

toaleta, którą znr.wcy oeeniają co najmniej na 40.000 
fr-, wachlarz ceniony na 5000 fr. i różne Inne „dror 
bnostki.*

Według ostatnich wiadomości chora na się 
znaunie lepiej.

Eksplozja. Z Gap telegrafują W  warstataeh
Pocl Deayires n a stą p iła  eksplozja c "lzów,

8 i t T  °ze8° zostało zabitych 12 a ranionych 35 
ści °włostóej ttalê cy°h Pc wtykszej części narodowo-

Lokale dztymij^g „Times* zwidzi aro. Rndoif 
w czasie swej bytności w Londynie. Zabawi tam za
ledwie kwadrans, a przy wyjściu otrzyma na pa
miątkę drukowane sprawozdanie z swej bytności z za
notowaniem wypowiedzianych przez niego słów. Spra
wozdanie to będzie drukowane mówiąc teehnicznie, 
„szyoką pocztą*.

Druga próba oświetlenia ogrodu miejskiego
odbyła się onegdaj o godz. 7,10 ‘Wloczoremjw obec
ności marszałka krajowego hr. Tarnowskiego, .prezy
denta miadta p. Mochnackięgc, profesora politechniki 
Zacnatyerwicza i kiikn członków komitetu miejaKiego. 
Zapalono 10 różnokolorowych Joga1 bengalskie, dostar- 
oświetlono środkowy gazon. Ggiiie bengaiskie, dostar- 
cEone przez pirotechnika tutejszego p. Glanza; paliły 
się baidzo dobrze, natomiast oguii - bengalskie,- spro
wadzone'z Wiednia, okazały się za słabe.i niedosta
teczne. Podczas iluminacji ogrodu zostanie spalonych 
300 Ogni bengalskich.

Substytutem śp dr. Gajewsidege zamianowany 
został przez wydciał. lwowskiej izby adwokatów dr. 
Dyónizy Jamiński .

Nadzwyczajne walne zgi omaazenie rady nad
zorczej towaizjstwa prywatnych oficjalistsw odbyło 
sią onegdaj pod przewodnictwem prezesa hr. Z z m (ty
skiego.  Na porządku dziennym była zmiana sta
tutu i regulaminu.

Zaproponowano następujące zurany:
a) zaprowadzić nowy dział ubezpieczeń przez 

uczestnikom;
d) utworzyć funausz rezerwowy ńa wypau.ik, 

gdyby bieżącr dochcdy me starczyły na emeryturj i za
pomogi

Rozwinęła się. ęi$d tem1 wnioskami wydziału i 
komisj’ przeastawionemi przez referenta p. Jędrżęje- 
wicza dłuższa dyskupja, w której brali udział p. Me- 
runowicz Gawroński i Jędrzejewicz. Przy imieiinem 
głusowaniu uchwalone zaąadę, że fuudusr rezerwowy 
jakotez instytucja członków uczestników ma być wpio 
wadzoną do statutu.

Na wniosek hr. Stadnickiego przedysKutowano 
kilka paragrafów nowego statutu wprowadzając aro 
bne poprawki.

paragraf 4 dział urugi przyjęto w brzmieniu 
projektu wydziału. Paragrai ten obejmuje, obowiązk. 
służlodawcy wpisującego oficjalisty do towarzystw, 
Służbodawca oprócz jeanegi przynajmniej udziału 
w kwocie 4 złr. za członka uczestnika ma opłacać 
takŁu i wpisowe stosowm do tegoż wieku Rocznie 
można składać za takiego członka najwyżej 12 adziałów.

Uchwalono § 9 projektowanego statutn omawia
jący sposoby, w jaki fundusz rezerwowy ma się two
rzyć, w.eszcie § 23 omawiający utratę prawa do za
pomogi.- Paragraf ten postanawia, że skoro ustanie 
stosunek służbowy między opłacającym udziały służ 
bodawcą a przez tegoż ubezpieczonym na posadzie 
oficjalistą tj. uczestnikiem, natenczas utraea uczestmi 
wszelkie z tego tytułu wynikłe prawa —  zaś służbo- 
dawcy przysłużą prawe, połowę wpłaconej n? udziały 
kwoty użyć wedle § 4. na korzyść następcy owego
uczęsjjjyka;' druga zaś połowa -wpłaconej, sumy prże- euodzi na Wiasnosc Łoworzjotwa. rc srm, prawa sro-
sują się na wypadek/ gdyby posada opróżnioną została
przez śmierć chwilowego uczestnika, ntóry nie zostawi
pó sobie ani wdowy ani dzieci. Członek uczestnik,
wdowa i sieroty tracą prawo do zapomogi w razie
zasądzenia za czyn hańhiący.

Reszty paragrafów statutu przyjęto w bizmieniu 
projektowanem przez wnioskodawcę

W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono do 
zmiany regulaminu stały ct zapouióg. Na propozycję 
komisji i wydziału centralnego, ustanowiono skalę, 
według Której prawa członków, względnie jego, rodzi
ny dó stałych zapomóg wzrastają w procentowy* 
stosumru, do liczby składany ib coroccn udziałów i 
liczby lat naneżeniu do towarzystv a, Itygiuamin ten 
będzie obowiązywał od dnit r. 8tyi;*nia r. 1888

PrzeWodniczący zawiadami:, zebranych aclegatyw, 
łe będąc w V iedniu poczynił starania o uwolnienie to 
warzystwa ód podatku ekwiwaientowego i jest na- 
dzfeja, że podatek jeżeli nie całkowicae opuszezonym, 
to w minimalnej cyfrze będzie wymierzonym. Na teni 
zakończono obiady.

Wytttaw? krajowa w Krakowie zapowiada się 
świetnie. Deklaracjo coraz liczniej wpływają Komitet 
wykonawczy, zastanawiając się na posiedzeniu dnia 
18. bm. nad postępem robót około oudowy pawilonów 
na placu wystawy, uznał za potrzeonu przyspieszyć 
te roboty.

W dalszym ciągu obrad uchwalił komitet upra
szać dyrekcję koiei Karola Luawika o zniżenie ceny ja
zdy dla wystawców na czas od 15. sierp do 15. paźdz 
2) udać się do prezydenta m. Krakowa z prośbą, 
aby zarządził spieszne ukończenie drog1 dojazdowej, 
tudzież, tyby gmina mi. Krakowa ogłosiła ;ak w kra 
jowyćn jakoteł w zagranicznych dziśnnikacL łe We 
wrżeśAiu r. b.'odbędzie się jarmark na koiue, który 
będzie połączony z Wystawa krajową koni: 3) zażą
dać od mających budować własne pawilony na placU 
wystawy rozDoćzęcfa budawy* tvcBże najdalbj w ciągu 
du, * 14; 4 lirządzłć !dla wystawy powozow osobne
pbmtesżcżBiiie Jw *nail mkteyn - *  podty^ą* i 'bśzalo.wa 
men ;* 5. uVioliiić-Slufea-Z”  ze fsriątnik bi opłaty pla
ców ego'; 6. daó fabrykantem z Białe5 miejsce w pa
wilonie głównym pod żądanemi wa-uńkam. Wyoby 
p-zemysłu z Białej, dokąd udawał się w tych'-dniach 
sekretarz wystawy p. ZaWiłowski, zgłOb,jn, jUf zo
stały w znacznej liczbie, jak wyroby °ukna, maszy
ny, powozy itp. —  przewodniczący filj komitetu 
w Białej, p. Franciszek Strzygowski, tudzież sekre
tarz p. Rudolf Fuchs, bardzo gorliwie zajmują się 
zachęcaniem przemysłowców do obesłania Krasowskiej 
wystawy.

Nowe samobójstwo wó Wiedniu.'Ogólnie łnany 
i szanowany dla rzadkich przymiotów harakten i nie
pospolitych zdolności inżynier -w"*^8̂ 1 Adolf B e r- 
k o w i t s c b  odebrał sobie tamie temi dniam życi 
celnym strzałem z lewolweru. Powodem rozpaczliwego- 
kroku był? podobno wygóroty-ambicja i obawa, 
narażenie, się na zarzuty * ®J Przyczyny, *4 w pe
wnej sprawie miłosnej ote postąpić sobie ina
czej. jak postąpił, w hastępstwl( ^  czego odebiał 
od " ludzi bliźij wtajemniczonych i interesowanych 
kilka listew z p0?1"^ ^ 1111- BerkowitScn odzm-czyl 
się szczególnie w r. I 8b7 p0(jczaj3 wjstawj paryskiej, 
gdzie zajęty był Przy budowie pawimnółi ausirja- 
ckich. ____ __________

W yścigi konne we Lwowie.
(mi) D Be «aranżerowie festynów* m® mąją w 

tym roku szczęścia, o tyło sportsmeni cieszą się wi
docznie przychylnością niebios; prześliczna, bowiem 
pogoda sprzyjał! on,.gdajszym wyścigom. Dzień drugi
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budził ^ryłyjznib interes u sportemenów, nie przeszko
dziło to jednak i profanom (na punkcie koni) do 
szczelnego zapełnienia trybuny i miąjsca około ioru. 
W loży zgromadził się cały „kwiat" naszej arysto-

Do popisu stanęło wierzchowych, szkolnie uje
żdżonych 8 koni, należących do oficerów ułanów lub 
dragonów Popis trwał przeszło półtory godziny, po- 
czem sędziowie przyznali pierwszy nagrodę honorową 
porucznikowi 11. pułku dragonów, p Karolowi Kley-  
1j (wałach „Czai '), j™ 8* na? ro<1§ 200 złr. porucz
nikowi 11. pułku -uagonów, p. Konstantemu Dydrń- 
skieuu. Obydwa konie, tak w kłusie, jak w krótkim 
i pełnym galopie, wreszcie w akakaniu, wykazały 
wyborną tresurę. Brrdzo pięknie przedstawiły się ró
wnież klacz „Babiled" per hr. Kozieoroazkiego i 
prześliczny kaT wałach „Kmicic' por. Stojowskiego. 
por. Zaremba przy przeskakiwaniu rowu, spadł z ko
nia, natychmiast jednak yu wstał i wśród huczny cli 
oklasków publiczności, po kilkakrotnych usiłowaniach 
zmusił przestraszoną klan. ..Bosẑ  H.ł do pokonania 
przeszkody Powod<®> spadnięcia było posliznięcie się 
konia.

Nastąpił popio koni wieizchowjch w skakaniu. 
Mianowane 14 koni i wszystkie bruy sześć przeszkód 
(płoty, rów, wał i parkan), mniej lub więcej efekto
wnie Nagrodę honorową (zeg«x krzyształowy) przy
znani/ porucznikowi ułanów p Pokerowi, którego 
klacz „Agnes" bardzo spokojnie i nadzwyczaj gładko 
pokonała wszystkie przeszkody

Wreszcie odbyła się g o n i t wa  m y - 1 i w 8 k ft- 
Meta 60b0 metrów. Za maestrem por Mądeyskdm 
podążyli pp. Pienczykowski, rotmistrz ułrnów Suchan, 
Pietruski i Łndomirsk* Bieg trwał około kO i kilka 
minut. Pierwszy przybył do mety p- P i e n c z, y- 
k o w s k i ,  który otrzymał też nagrodę honorową 
(sreDrnt przyoory do paleiua).

Totalizator zwraeał tylxo wkładki.
Wyścigi skończyły się o godzinie 8. wieczorem.

Królowa-Jubilatka.
Skromna, cicha kobieta, eo więcej trwo

żliwa i mięsząjąca się łatwo pod naaawczemi 
sptjiŁcui.-Kuii tłumów —  zasiada od lat pięćdzie
sięciu na tronu jednego z najpotężniejszych mo
carstw euiopejjkieh.

Korona trzech zjednoczonych królestw i ce
sarski dyadem Indyj zdobią odwizuą ckroń monar- 
ch,m rządzące od pół wieku wolnym ludem sta
rej Anglji.

Kobieta na tronie państwa, którego obywatele 
nieraz dłoń swą zmazali krwią -wych władców, 
dybiących na ich wolność i odwieczne praw. — 
kobiet czcią i miłością całegu n.rodu otoczona —  
jest prawdziwym fenomenem

Tę miłość i cześć zawdzięcza królowa Wi
ktorja ni etyko roztropnym swym półwiekowym 
rządom, lecz przedewszystkiem zaletom i cnotom, 
jaLiemi odznaczała się jako żona i matm.

Wiktorja wstąpiła na tron, który todu nie 
cieszył się ympatją a w kronice sk .ndalicznej 
europejskich dworów nip jedną wypełniał kari ;

Jej poprzednikami byli: Jerzy IV., fi-st and 
finest gentleman o] Europę, którego miłostkin, za- 
lotr ą Lady Fitzherbert i proces rozwodowi z nie
szczęśliwą Karoliną Brunszwicką napełniały zgro
zą i odrazą całą Europę na początku naszego wie
ku i Wilhelhm W., żyjący długie lata u morgi- 
natycznym związku z aktorką, Lorą Jordanu, by 
następnie wstąpić w nieszczęśliwe węzły małżeń
skie z Adelajdą, kziężniczką Sasko-meiningeńska.

Małżeństwo to było bezdzietne i po Wilhel
mie IV. na tronie Wielkiej Brytomji zasiadła jego 
bratanica, córka księżnej Kent, królowa Wiktorja, 
urodzona 24. maja 1810 r. W  dwudziestej wio
śnie życia zaślubiła nadobna władczyni nwego 
Ea*.vm księcia Alberta kobursineff? (d. 10 lutego 
1840 r.) Bwłn to stadło dziwnie dobrane i Harmo
nijne a hiatorja, w jaki sposób doszło ono do skut
ki. jest niemniej ciekawą jeszcze w październiku 
1839 r przybył kt. Windsoru i niebawem zdo
łał sobie j. zj". ac serce Wiktorji Pierwszy jednak 
krok do oświadczyn zrobiła królowa 6wi*dczy o 
tem rozmowa jej z księżną Gloster, którą za
wiadomiła Wiktorja, że w dniu nostępnynr zawia
domi parlament o zamarzonym zamązpojsciu. Na 
pytanie kaięiay, o*y ta formalność ni( będzie dla 
niej przykrą, <vlrse.tfa Królowa

-  Niewątpliwie —  lecz co tylko dopełniłam 
rzeczy przykrzejszej jeszcze.

—  Coż takiego?
.  Oświadczyłam się k dęciu Albertowi.
Tego kroku nie przyszło jej pożałować w ca-

łem n i e l r o i a n y  zrazu w Ąnglii oka
zał się człowiekiem silnej woli i wielkiej god 
ł potri ji^ charakter pana domu, męża i >jca tak 
był wybitnym w jego osobie, że w codziennera 
życiu, królową i wszyscy zapominali o podrzędneifl 
jego stanowirtru polityrznem

Flegmatyk jak każdy Niemiec, potrafił przecie 
być czynnym na każdem pola-

Korespondencja z wszystkimi książętami nie
mieckimi i niektóremi panującymi Europy zawar
ta w pięcdJebięuin przeszło foljaiujsch świwa- 
czy nwdn *, ze mimo biernego ha pozór stanowiska 
W uprawach politycznych potężny w; ‘ yw wywie
rał m swą ukoronowaną małżonkę

Takim był małżonek sędziwej dziś monarebi- 
nL która w dzienniku, juki od naj młodszy e h _ lat 
tycia skrupulatnie prowadzi w/sta wito mu * ~sr 
pomruk id tych, jakie wdzię"zny A.oion wzniósł 
na . eześć zmarłego (w d. 4. grudni, r. 1861) 
księcia w Aberdeen i w Balmoral.

Ż tego dzienniki (opublikowanego częściowo 
w r. 1875 w dziele historyka Martin p. t. „Ksią
żę »Jbert“ ), przedstawia się j^no stosunek królo
wej z mężem, jako ,?ręcz uderzający swym wyłą
cznym charakterem. Nie ma w nim ani śkdu tra
dycyjnego dworskiego aparatu. Królowa pisze o 
swoim mężu i rozmawia z nim mtc l abu.idon 
n w  denne oourgeoise de ty cite.

W życiu prywatnem odznaczała się królowa 
wielką oszczędnością, której zasady przejęła od 
zm&rłrgo małżons.: Jest to tembrndziej usprawie
dliwione, że dotacja jaką parlament wyznacza w 
anglji dla głów kor .iowonycb i ich rodziny, nie 
grzeszy wcale hojnością. Nie pochodzi to ze skąp
stwa ale z zasady starej Ang.ji, która chce aby 
panującemu i członkom jego rodzin/oddawać naj
miększe honory a płacić im jak najmniej pienię
dzy, iżby nie mieli w ręku środków do prowadze
nia intryg politycznych.

Siadło _ królewskie pobłogosławione zostało 
dziewięciorgiem potomstwa, z którego najstarszą 
jest obecna następczyni tronu niemieckiego, Wi
ktor] a (ur. 21. listopada 1840 r.). Następnego roku 
(9 Ustopada) ujrzał światło dzienne kS;  Walii, 
Albert Ldward a najmłodszym Owocem tego związ
u j 01, księżna Beat,Ii (ur. dnia 14. kwietnia 
1857) zaślubiona przed dwoma lato ks. Henrykowi 
Baitenberg

Wycl-^wanieu wszystkich dzieci kierował 
osobiście ks. Albert; matka wdrażał, córki na 
zamku Osborne s  tajniki gospodarstwa domowego. 
Pod jej okiem uczyły się młode księżniczki sztuki 
kuchurbkiej, szycia i haftowaniu

Niezakłócone szczęście małżeńskie przbrwała 
śhnorć ks. Alberta. Odtąd ,uź królowa nie zdjęła 
azat wdowich i unita o ile możności oficjalnych 
wystąpień. Nawet na ślubie ks. Walii (1863) 
z Aleksandrą duńską asystowała tylko w loży w 
czasie uroczystości kościelnej. Księżna Wahr na
stępuje .rólowę przy wszystkich uroczystościach 
dworskich.

Jako matka przebolała królowa Anglji bardzo 
wiele a przedewszystkiem śmierć księżniczki 
Alicji (1878) i księcia Albany (1884). Nie m Jo 
zmartwienia przysporzyło jej również nieszczęśliwe 
pożycie z mężem córki Karoliny księżnej Suter- 
Iand.

W  ciągu jej| długiego panów janis posiadłości za
morskie Anglj:’ iwiększyły się pięciokrotnie. W  je
dnym z ostatnich zeszytów „Fortnightly Revietvu 
znajdujemy ciekawe zestawienie statystyczne w tym 
kierunku między rokiem 1837 a chwilą obecny

W iroku 1837 posiadłości angielskie za Oce- 
-iDrm ob ej mywały 1.100.000 mil kwadratowych, 
dziś obszar ich wyuou: 8.400.000 m. Ludność 
biała i kolorowa w koloniach wynosząca w chwili 
wstąpienia na tron Wiktorji 2,100.000 i 98,100.000 
dusz, wrosła dziś do imponujących cyfr 10,000.000 
i 262,000.000 dusz.

W posiadłościach Wielkiej Brytanii, podobnie 
jak ongi w dziedzinach Karola Y. s ł o n c e  n i 
g d y  n i e  z a c h o d z i .

Zapał więc, z ji nim c<>ła ludność Zjednoczo
nych królestw obchodzi jubileusz piędziesięciole- 
tniego panowanh swej królowej, nie wydaje nam 
Lię sztucznym i oficjalnym, gdyż stanowi on tylko 
uznanie Cuót jej przez naród, jako władczyni i 
kobiety.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Czeskie Humorisiicke 

Listy podają t okazji zjazdu Sokołów w Pradze 
między innymi naczolnikami Sokołów też portret p. 
Antoniego Du r s k i e g o ,  naczelnika lwowskiego So
koła. —  Znakomity artysta węgiertkiej sceny Józef 
Tamasi ,  został ua chwilę przed rozpoczęciem przed
stawienia tknięty apopleksją. Obecnie jest zdrowy, ale 
lekarze ule robią naaziei utizymania go przy życiu

Autorka „Farsy panny Heni' , panna Marja Ro
dziewicz, zamieszkała na Litwie, nadesłała nam obec
nie nową swą nowalię, którą rozpoczniemy drukować 
w fejletonie Jzmiennika Eolsk. zaraz po ukończeniu 
„Bajki dja dorosłychu Schubina.

(!) Popisy szkoły muzyoznuj p M»rka rozpo
częły się w poniedziałek. Nie potrzebujemy prewie 
mówić, to sala kasynowa była przepełnioną, gdyż 
postępami nozennic szkoły p. Marka interesują się 
żywo szerokie koła publiczności.

Popis poniedziałkowy niższych kursów wykazał 
dowodnie sumienną pracę nauczycielek i należytą or
ganizację szkoły, wykonanie programu przez uczennice 
I i II. kursu (p. Markiewiczowej) było wyborne, 
zdradzało że podstawa dalszej nauki jest umiejętnie 
zbudowaną. Na wyszczególnienie z grona młodych 
ilewet zasługują panny Zabłudowskie, Ossolińskie, 
Richnowska, Kunicka, Nahiik. W kursie wyższym 
odznaczyły się parny Pomianowskie, Rosenberg, Cze- 
meryńska, Jórfc., Klaus, Kasparek, Grabowska a 
mała Wandzia Lickendorf, znana z estrady koncer
towej, zbierała huczne oklaski za wy Konanie koncertu 
Webera. Pani Markiewiczowa była również przed
miotem owacji ze strony rodziców i elewek, które 
wręczyły jej piękny upominek.

Następne popisy odbędą się: ii środę I. i V. 
kurs klasy pp. Markowej, Kośoieleekiej i Bleimowej, 
w piątek i sobotę kurs HI., zostający wyłącznie pod 
klurunkiem p. Murka.

Z izby handlowej.
\I*osiedtetn, .gig nandlotc -̂ prgemgsiotcej t dnia

20. bm.).
Po otwarciu posiedzenia prezydent zawiada

mia izbę, że w drodze poufnej otrzymał wskazów

ki, iż mimo nagromadzonych zapasów zeszłorocz
nych intend Mitura wojskowa bieżąet potrzeby po
krywać będzie jak dawniej zaKupując artykuły u 
producentów, bez naruszenia zapasów. V. skutek 
tego uniknie się deprecjacji artykułów rolnycn

Następnie izba przyjmuje ao wiadomości zło
żenie mandatu przez p. Mochnackiego, który w 
wiedeńskim parlamencie reprezentował zbę, obe
cnie zaS wskutek wybrania go na prezydenta mia
sta według danego wyborcom przyrzeczenia złożył 
swój mandat. Izba uchwala jednogłośnie, aby p. 
Mochnackiemu wyrazić pisemnie podziękowanie za 
jego działalność w parlamencie.

Oprócz spraw drobniejszych uchwaliła izba, 
ażeby poczyni., kroki u odnojnycb władz w spra
wie taryf na kolei państwowej, które są dla na
szego kriju wprost zguLne i  tak z Beskidu do 
Białej dymrenCji taryfy dla drzewa wynosi od 
wagonu tylko... 24 zł.

Ważną sprawę porusza komunikat finansowej 
dyrekcji, zawiadamiający izbę,-, że ministerstwo 
handlu przychyliło się do żądania, a ż e b y  ma 
s z y n y ,  m a j ą c e  d l a  nas w y j ą t k o w ą  uży
t e c z n o ś ć ,  w p r o w  a dzać^można  za z n i ż o 
ne ńf c ł em.  Komisja izDy ma sporządzić spis 
tych maszyn.

Ostatnim punktem porządku dziennego Dyto 
sprawa wyboru członków rady tolejowej. Przede
wszystkiem prozydęnt jawiadomił .zbę, że deputa- 
cja wybłana do Wiednia i  petycją o zmianę ordy
nacji wyborcz ij, mocą której izba lwowsba i brodz- 
ka razem wybierają dwóch delegatów i tyluż za
stępców, że deputaeja nic nie uzyskała mimo naj
usilniejszych starań. Obie izby bedą dalej wybierać 
razem ku uciesze wszeiajdch confusionsrathów nad- 
dunajskich..

re  ożywionej dyskusji nad tematem, czy wy
bierać w porozumieniu z brodzką izbą, , zy samo
istnie, przyjęto wreszcie Izba wniosek odrocze
nia posiedzenia. Prezydent naznaczył najbliższe po
siedzenie na, środę o godzinie 7. wieczór.

Gospodarstwu, przemysł i handel,
W  oprawie ankiety gorzelnianej, W  oa-

powtedzi n» pi*mo p Pulanowskibgo, zapytujące czy stała 
ankUta gorzelniana ma naaal istnieć i działać w imie
niu obyd* u towarzystw rolniczych! galicyjskich, uchwalił 
komitet towarzystwa rolniczego krakowskiego na odbytem 
w dniu 8. czerwca r. b. posiedzeniu, że ankieta została 
wybrana przez obydwa towarzystwa rolnicze galicyjskie, 
ma nadal istnieć i interesa gorzelnictwa krajowego mieć 
na pieczy. Komitet towarzystwa wyraził równocześnie 
jako zasadę, że tak jak stała ankieta gorzelnicza nie 
działała bez porozumienia z towarzystwami rolniczemi, 
tak i komitety towarzystw rolniczych krajowych działać 
nie będą bez poroznmienia nprzedniego z wybraną 
przez siebie stałą ankietą dla gorzelnictwa krajowego.

R o l n i k a  n r .  3 9  zawiera | Od redakcji. — W spra
wie opodatkowania gorzelni przez St. S. — Zjazd dele
gatów w sprawie gorzelni rolniczych auetrjacnch przez 
dra W ł Kozłowskiego. — Sprawa zabezpieczenia przy
szłości oficjalistów prywatnych przez I. Vivien. — Tego
roczne urodzaje. — Wiadomości bieżące i rczmaitośoi. — 
Ogłoszenia.

Ma 14 posad weterynarzy powiatowych
z siedzibą: w Kamionce, Bóbree, Gródkn, Przemyślu, 
Kołomyi, Stanisławowie, Buozaezn, Stryju, Samborze, 
Torce, Sanoku, Krośnie, Nowym Sączn i Nowym Targu 
rozpisało namiestnictwo konkurs.
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Lwów
T?s»--nica 
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Luianka
Konlcz czer. |I8-—36" 
Koniec. biaJU

Tarnopol [ łQô ;  |jarosław|

3-75—6-—

■80—8 75 815—8 60
75 5'------ 5*60

|3'50—5’75 
50—4-50 
■50-6 —

|3 45—4-25 
•50 1015

810—85J 8 GO—8 %
5------- 5 45 5-85—6-

_ „  8-70—5-50 4 - ----- 6 50
3-50—4-10 850— •— 3-60—450
4 -7 0 - .6 - !v 5 0 - t /  -  4 -6 0 -6  50
3 70—4 —;3 S-. - 4 - --------------- -
b‘40 10 -  9 40 10 —  J 70 1010

18 — 3 0 — [18- - 3 0 — :20—86 —

Wszystko za 100 kilo netto cez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 3 do 60‘— 

nominalnie.
Okowita m  10.000 Uter pret. looo Lwów ałr. 24’  do

34-50.
Owies i jęczmień trudne do zbycia, l/sposobie

nie mdłe.

P rze g lą d  p olityczn y .
* Otrzymujemy następujące pismo: „Do szł- 

nownych wyborców z kurji większych posiadłości 
okręgu wyborczego tfółkiew-Eowa-Sokal. Napotyka
jąc w skutek moich zajęć biurowych, połąćrouycii 
z posadą ck. urzędnika w prezydjum rady luini- 
sirów na truduobc, w wykonywaniu obowiązków 
poselskich, składam powierzony mi przez \ as 
mandat na posła do rady państwa naDOwrói w 
wasze ręce a dziękując wam serdecznie za poło
żone we mnie zaufaniu i wysoki zaszczyt, którym 
raczyliście mnie obdarzyć, uwiadamiam o tem 
równocześnie prezydjum izbj posłów radj pań
stwa. Wiedeń dn;? 18. czerwca 1887. Roman 
tieymanowakt.*

, *. Pow®ńu pow.dei na Węgrzech pednie- 
si: imy ji ! g|°s -~  wołąiąćego na. puszczj — w 
sprawie regulacji galicyjskich, obecnie rze- 
c^/wiście nie v ieiuy już jsk wółać o pornszenie 
tej spiawj, dla której nie zbudujemy przymioim- 
k», ażeby zi sesy * całą grozę, mieszczącą się w 
tych, nieschodzących z ust naszych wyrazach. Od

L w ó w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j
<tei* 21. ezernca lf87.
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Uniozbzzkw ] , • ♦
,  kalał Karola Ładwlka
9  kolwi pdtuoćnaj . . . . . .

kolei południowej (L om birłń  . •
* k a l l .  A lia id a k l.|  .  .  .  .  .  .

kolal paAtlwawoJ............................................
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L oay  komanalne wti e o w a i s ...........................................
A kij o T a * u iT * i*  tsraeklefo tanadn lytouka 
OaUeyJakla obU(aą]e indeaniauajna . •
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8 u  wfgioraka aiot. 4 pro  ...................................
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Aaaje kolal Ka.c'a  ...................................
Akeje kolal poludnlowoj............................................
H a p o le o n d o r y ..................................................................

B o r U a ,  dala 10. aaerwea 16*7 r. 
(godi. 6 mla. *6 pa petudnlD).

jtoayjekl rubel p a p i e r o w y ...................................
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b a n k n o t y ............................................
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ł*°ciągi kolejowe
ze L wowa odchodzą podług zegaru lwowskie, o.

Oil L Czerwca 1887 r.
Do Lwowa przychodzą:

PoeŁąg
pOBpI®’
Hcny

Pociąg
osobo

wy
Focląg
mięaia-

ny
Pociąg
kurlor-

iikl

Z Krakowa . . .Z Podwolociyak .
Z PodwoJoosynk n* Podskmese 
Z Cs*rniowiec
Z ChyrojfŁ, Stryja, SuniiUwo- 

w* HwiiJmiŁtwooiMgoZ CJbyrow*, Stryj* j Ławoctnego 
* Chyrowa, StaalONwon., 

Stryja 1 Ho >iat|aa 
Z Zimnej wody (pM ^

5‘0«16-94
ie -i*ie-es

•■a: 
8-65) a 
2-281 8 
8-W ) b
1-80

3.59
435
8.34

11-35
3-50
3-19
3-30

3-51
216

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa
Do Podwołocrysk 
Do Podwolocty.k ,  Podzameea 
Do Caerniowłeo .
Do Chyrowa, S t r y j . ,  ’ StańliUl w°wa, Buez»cw , Ha,utyn.
Do Stryj*,CbyrowaiŁk^ocssnegoDo Stryj a » Łłvmoutage 
Do Zimnej Wody (pot, ijk.) .

ie-44
610 
6 »  
f-9C

4-10 
16-28 J
10-BBj 8
11-06)4;

11*47
7*20

6-30
7*58

4-50
18-38
1-08

12-28

215
4.08

Przych. do Stanisławowa:
Z e  Lwowa . 9-34 5*20
Odch. ze Stanio)*wowa:

Do L wowa . 6*86 9-35)| 0*20

petycji UDogiój gminy, którą literamie t/zeb? było 
raL.wac od głodowej śmierci, od petycji pojedyn
czych obsrarów dworskich aż do mowy tranowej—  
wszędzie i zawsze wszystLie czynni^5 uznawały 
niezaprzeczoną nagłość i tej sprawy i oco dzisiaj 
stoimy na tem samem miejscu, na którem byliśmy 
w r. 1884... .

Nie chcemy słów tracić —  fakta mówią sto- 
Iroć wymowniej niż najwymowniejszy i najdono- 
ślejszj głos ludzKi. W obec telegramów z pro- 
wincj' o niebezpieczeństwie wylewu pozostaje chy
ba zdanie sip. na... fatalizm.

* W kaplicy angielskiej w Wiedniu odcyło 
się wczoraj na intencję jubileuszu królowej W i
ktorji uroczyste nabożeństwo. Na wielkiej uczcie 
która się z tej oKazji oaby/a u ambasadora an
gielskiego wzniósł tpnże toast na cześć cesarza 
Franciszka Józefa i królowej Wiktorji.

* Z Londynu donoszą, ze cesauewlcz B u 
do  1 i został mianow.ny kawalerem orderu pod
wiązki.

* Joumal des Debats donosi: Losja zamierza 
jeden z Korpusów, zmobilizowanych w Bessarabji, 
skoncentrować i ia gianicy armeńskiej.

* Donoszą i  Petersburga- Dkai z dnia l ig o  
(26.) marcu o cudzoziemcach, jest przedmiotem 
rozmaitych komentarzy a naoewszystio notowan 
głosów prasy niemieckiej i polskiej, Dzień. Pozn., 
jak i i injm pismom polskim dobtało się za ostie 
wystąpienie przeciwko nowemu prawu. Wbdług 
okreś'rnf.a pr&ws o powszechnej siużbie wojennej 
w Booj , Lazaj w wie Ku od 21 do 36 roku życia 
liczy się w spisie wojsk, bez wzgiędu na to jat 
długo pozostawał w służbie czynnej. Obejrzano się, 
że rezerwiści zapomnieli zupełnie służbę i dlatego 
postanowiono obecnie zwoływać żołnierzy rezerwo
wych do ćwiczeń wojskowych. Przez czas pozosta
wania w rezerwie, ei Którzy przesłużyli w szeie- 
gaefi mniej niż lat trzy, będą odbywali ćwiczenia 
praktyczne w szóstym i trzynastym retu ogólnego 
terminu służby: ci znowuż, którzy przenyli w służ
bie czynnej więcej niż lat trzy, bę i odbywali ćwi
czenia praktyczne w jedenastym roku. Prawo to 
nie dotyczy jedynie tych, którzy przesłużyli w sze
regach najmniej lat sześć. Owiczenia będą się od
bywały w rozmaitych terminach roku. W r. bież. 
rezerwiści z lat 1877 do 1882 odoędą pierwsze 
ćwiczenia w miesiącu wrześniu. O potrzebie tego 
rodzaju ćwiczeń, przekonano się w czasi; ostatniej 
wojny tureckiej, gdy rezerwiści powoływani do 
szeregów, okazywali się zupełnie niezdatnymi je
dynie dlatego, że z biegiem czasu, zapomnieli słu
żbę. Zkądinąd znów ćwiczenia rezerwistów mają 
i tę praktyczną stronę, że w razie potrzeby, 
bez zwrócenia niczyjej uwagi, można uzbroić 
większość rezerwy i rzuc,ć takową niespodzianie La 
plac boju.

* Berlinsk. Reichsanzeiger donosi: Stan zdro
wia cesarza Wilhelma polepsza się trwale. Siły

Eizybywają a monarchc. może oddawać się po 
ilka godzin dziennie sprawom państwowym.

* Z Filipopula nadeszła nasiepująca depeszr, 
którą podajemy jodnak z wszelkiem zastrzeżeniem: 
Pomiędzy prezydentem gabinetu Badostowowem a 
ministrem wojny powstały poważne nieporozumie
nia. Minister wojny skazał pułkownika Mutkurowa 
na 6 dni aresztu domowego.

* Z Sofji donoszą, że regent Stambułów, 
który v /zdrowiał już zupełnie, wyjedzie w środę 
do Tirnowy ni. uroczystość otwarc-a zgromadzenia 
narodowego. Minister wojny odbył inspekcję załogi 
ns prowincji

* Włoska izb? dep. 252 gir. przeciw 46 gło
som przyjęła wniosek rządowy, domagający się 
podwyższenia o ? franki cła od cerealiów.

Rząd #łosji zawiadomił gabinet francuski, iż 
ze względów finansowych nie weźmie oficjalnego 
udziałi w międzynarodowej wystawie paryskiej

* W ang. izbie gndn oświadczył minister dla 
kolonij, iż obecnie toczą się rokowanie z rządem 
francuskim w sprawie wywieszenia flagi francuskiej 
w Baddibor nad rzek:. Gambia, kiór* nie zostaje 
wprawdzie pod opieką W ielk. B yianjf, lecz leży 
w obrębie sfeiy interesów brytyjskich. Rząd 
zwraca na tę sprawę szczególniejszą uwagę i zde
cydowanym jest bronić interesów Anglji nad rzeką 
Gambia.

* Królowa Wiktorja przybyła do Londynu d. 
19. tm i została powitaną z zapałem. Miasto już 
oneguaj było wspaniale przystrojone. Ogromne tłu
my ludu przeciągał; ulicami raetropolji. Poczyniono 
olbrzymie przygotowania do iluminacji.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”

Wiedeń 20. czerwca. Z Belgradu donoszą: 
Stoiłow powracając do Sofji złożył Risticzowi wi- 
zytę. Bist.cz oświadczył, iż będzie ściśle utrzymywał 
przywrócone przyjazne stosunki z Bułgarją a gdy
by te stosunki przyjaźni nie były dotąd przywró
cone, to on sam pie-wszyby się starał o t o .  Stoi
łow wyjechai ztąd zupełnie zadowolony.

J 'Staanost' zaprzecza kategorycznie pogłoskom, 
jakoby z okazj znanych manifestacyj Cały się sły
szeć ok-zyki ubliżające Austro-Węgrom

Wiedeń 20. czerwca. Montagsrevue zarzuca 
polityce austrjackiej brak energji i decyzji, doda
jąc że w skaieji teg( nastąpił zwrot w Serbji. 
inennik teu pisze, żb Austrja zbłądziła już w 

chwili, kiedy nie miała odwagi powiedzieć Księciu 
Aleksandrowi, po powrocie jego do Bulgarji, aby 
tam pozostał.

Buda-Weszt 20. czerwca. Z Duna-Sierdahely
donuscą : Wczoraj podpalono tu dzielnicę żydowską 
skutkiem czego 80 rodzin ledwie życie uratowało. 
Szabo, który został tu wybrany postom do sejmu, 
uidęknąrszy na ulicy, poprzysiągł zniszczenie izra
elitów. Oioło połi.ocy 80 domów zostaio już przez 
ogień zniszczonych, a 120 rodzin jest bez dachu. 
Miasto plonie ciągle. Z Preszburga wysyłają ratu
nek pontonami.

Budapeszt 20. czerwca. Według autentyczu/&m 
wianomoścl wynosi liczba ofiar batastiofy w Pakr 
209. Skonstatowano, źe przewoźnicy byli pijani. 
Sternik B a k o s , spostrzegłszy niebezpieczeństwo 
wskoczył do Dunaju, dopłynął do brzegu i ąnikł 
bez śladu. Poszukuje go żandaimi.

Paryż dnia 20. czerwca. Tutejsze dzienniki 
zapewnmją, że z powodu braku pieniędzy bliską 
jest u Bulgarji katastrofa.

Paryż 20. czerwca. W sprawie uwiezienia 
panny Mercedes da Campob zaszedł zwrot nii-apo- 
diiewany. Pokazuje się. że padła osa ofiarą zwy* 
czajnego cr^alier d'indusirie. Jei eralny pełnomo
cnik uprowadzonej ofiaruje 10.000 za podanie 
miejsca jej pobytu.

Budapeszt 21. czerwca Posiadłość hr. Peja- 
cew:cha Kunca" zawierająca 64.000, morgów 
stała zakupiona przez króla be gi.skiego na prezent 
dla aicks. Rudolfa.

Londyn 21. czerwca. Pierwszj orszak uroczy
sty wyruszył o godzinie 10. minut 30. Składał się 
z powozów zaprzężonych w gniadosze; siedzieli 

r_:ch książęta edyjscy, królowa hawajska w zło- 
tyci sza ach, księżna Francis, ks Aleksander Teck, 
książęta Sachsem - Mnimogen. Szlezwig Holatein, 
Hescy, Edynburg, Hohenlohe itd.

W kościele Westministerskim przyjął przy
byłych wicekanclerz i wskazał i,n miejsca.

Drugi orszaL składał się r 15 powozów za* 
przężonych w Diałe konie. Zajęli w nich miejsca 
królowie- Saksonji, Danji, Grecji, Belgji, następ
cy j o  nu Rudolf austrjacki, pouigalski i g ie c L ; 
królowr belgijska, ks. -erzy greefc' i w. ks. Me- 
klenturg Strelitz Lord-kancierz wprowadził przy
byłych do presbiterjum.

Orszak króli.v/ej rozpoczynał herold, naciępnie 
szła gwaidjm przyboczna, dalej adiutanci, sztab je - 
neralny i wszyscy jenerałowie. W pierwszych pięciu 
powozach jechali dygnitarze państw* i damy dworu, 
w szóstym księżna Szlezwig Holstein, i ks. Al
fred Edynburski, w jiódmym księżna piuska, 
Hesskt i Battenberg, w ósmym księżni walji i 
w. ks. rosyjska Elf .ieta, w dziewiątym księżnicz
ka Sacfisei Meiniugen, Wilhoimiaa pruska, Albany 
i Connaugth, w dziesiątym księżniczki Ohristyam., 
Louha, Beatrica i księżna Edynburska. Dalej to- 
warzyszyh konno: książęta Edynburcki, Walji, 
Connaugth, w. ks. Kesski, niemiecki następc* trouu 
i ks. Christjan.!

Następowrf powóz królowej poprzedzany przez 
dwócn heroldów, zaprzężony w ośm bułanyen 
„ponny" (kucyki) o ładnie fryrowanyct grzy
wach i ufryzowanych ogonach. W złotej uprzęży 
wygląmrfy one imponująco i postępowały zupełnie 
spokojnie pomimo hucznych owacyj jakiemi lud wi
tał kiólowę, gdyż dla nniknienia wypadku miały 
uszy pozatykane watą.

Obok królowej, siedziały księżna Walji i nie
miecka Lastępcrynk tronu Krolow * była ubraną w 
mały jzepeczek, formy korony, z nąideukauuej- 
szych koroneh, ubrany czarnym aksamitem i zdo- 
bu/ w agonie i piór marabn, osadzoną ogromnemi 
perłami. Wstążki czapeczka spięte były ped szyją 
ogromną broszą brylantową, htóre j  drogie ka
mienie zdobiły tez i sam czepek.

Krolowa miała odznaki orderu podwiązki i in
nych orderów Za jej powozem postępowała non- 
n„ muzyka i przygrywała hymn narodowy. Dalej 
na okazałych koniach jechaLi: hs. Cambridge, Hen
ryk Batienberg, Kenr®k pruski, w. kt. Sergius, 
ks. Albert Walji, Meiningen, Ludwik Baiienoerf 
i Chrysrjan.

Pochód zamykała gwardja dworska i oficóro 
wie. Przepyszna pogada sprzyjała uroczystości, 
v której wzięły udział tak niesłychane tłumy pu
bliczności, że zdawało się, jakoby świat etJy zgko- 
inadzil się tym razem w Londynie Część publi
czności czekała na miejscach któremi orszak miał 
przechodzić juz dzień przedtem.
—' • "  ' M B B O Ś —

? < i y j s o h * ] i  d o  L w o w a
dmą 21. ezerwe* 1887 r.

H O ''S L  ŻO iiZA . Aroyks. R»in»r, i  Wiedal*. U 
Morsztyn, z Krakowi. A. Bis.at, z 1’esłtn. A. 8tojowckf 
z Jaszoz.J W. Habioht, z Gumuin. J. Uleniteki, a W#- 
lostkow*. G. hr. Tarnow*ki, z Chorzelowa. K. Petrowie? 
z Wołoatkjwa.

HOTEL FRANCUSKI. M. br. Brnaioka, r ZaioazezyL. 
A. 1’aizki.eka, j  Tarnopola. B. Zatorski, z Sanok?. 8. 
Christiani. z Przybyizćwki. A. Kćgltr, c Wiednia

HOTEL ANGIELSKI. A. Gnrapieh, z W.
Żurako\-«ki, z Deuiytrza. A. Szymantwaki, * TrośeiA ot 
L. Roazkiewioz, z Podhajoe. K. Jnniszewaki, s Wo
łynia.

Iked, ch ir . o t c . liii

Dr* L  St* K o s sa k
b. asystent Uniw. Jag. i lekarz szpital* pmr»|Bi 
chnego w Krakowie, ord. w chorobach wenerw* 
cznych i skórnych. Ul. Batorego, nr. 11 od ? d»4

UWAG A : GodłUtr osaMione grabemi lieebdmi obomuJi poru noes* od godday +*) witosór do m. ruo,

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ŻARŁ AD U Na R. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem. 
od 3-ci ij do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek, Wstęp Wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęi wolny.

MUZEUM TMIENIA DZIEDTJRZ YCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA ,  codziennie 
z wyjątkiem dni ferjaloych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedni im 
zgłosreniu się u zarządcy gmachu.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, źe W i n o  C h a s s a ia g  jo* 

przepisywane przez lesarzy od lat 20 tu prjaciw 
boleściom iolądka, mozołnetm* i trudnemu Wardi t* 
mh< (dyspepsji), gastralgji, utracie sił » apetytu.

Znajiuje się w głównych upiekach.

W»zecM nauk lekarskich.

2 D x .  O - o ń J s M u
po odbyciu specjalnych studjów dentv«tyc*nyeli w zakła
dach uniwersyteckich dantyityczułoU w B • r 1 i n i • 

otworzył

A t e l i e r  d n n t y s t ^ c u i e
przy ulicj Kopernika 1. 5

i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 6.
Wszystkie operacja dentystyczne n> ządaaie beibo- 

laśnie, przy znieczulenia kokainą lab gazem rozWMliejr 
cym fLustgas).

Sztuczne zęby onadztue m złocie, kauczuku ra i



4 DZTENlilF P0L8FI i dnifc 2 t Ocrwcfi 1887 r.

Najlepiej
prenumerować
J «s  Wiener Ślatt”

dla Lwowa, prze. b i u m  d z i e n n i k ó w
przy ulicy Karola Ladwika 1. 21 ; płaci 

' się tam
miesięcznie . . .1  zł. 80 et. 
kwartalnie . . .  5 af. et. 

bez jakichkolwiek dalszych kosztów i o- 
trzymuje J2 razy codziennie, mianowicie 
rano między wpół do 7. a 8. numer po
ranny, a wieczorny między wpół do 5. a 6. 
punktualnie i f r a n c o  do domu. Abona
ment mrże się zaczynać od któregukol, 
wiek dnia. 1 4*6

Płaohty do Rzepaku
od 6 do 10 złr.

Siatki u lasy to *Wa Wjp
od 13tu do 28 ct. mtr.

Wory korcowe
od 33 do 95 ct. 1519

poltca

A. Borówka
w Rzeszowie.

Sekret, Towarz. rolnicz, fizeszowsk.

SM  fart i tantal natfljwów
pod „Czarnym  Pser..

J O z e f a  U
w e  L w o w i e

R yn ek  l- 3S, we własnym dom u,
poleca 1413

Wątrouc siarczaną, Kute żelazne (Elsen- 
tcogeli), Siarkę w aawałk.ch, Sól ka
mienną • morską do użytku kąpielowego.

! Precz z nadgniotkami!
S t e i  i  s k %  ryb ie j"

iprzez pocieranie usuwają bez bolu 
i niebezpieczeństwa nawet zasta

rzałe nadgniotki)
poleca lii- 4

A LO JZY  HUBNER
Lwów. ul. Karola Ludwika l. 13. 

(dawniej cukiernia Rotnlendera).

Postradana l u b  osłabiona

sita męska,
jak również wszelkie następstwa hula
szczego życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 
mogą tylko za pomocą pzepa' lTow z Mlra- 
culo starszegj e «  rza sztabowegn dr, Mil
lera, a to w jak najkrótszym czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze
pisem użycia złr. 3'10, pocztą 25 ct. więcej. 
Zamawiać możua w Sż. 6eorg> Aputhoko 

Wiedniu, Y. Wimmergasse 33, dokąd 
leży aresować wszystkie namówienia 

pisemne.
Skład dla Lwowa w apcece p. Pijt-S 

Mikolascha. 677 b

Przekorne w smalą i zapacla
pizez sprowadzane

Do kąpieli:
Wątrobę sierr zaiuią. kule żela-

(E ise n k u g e ln ), s ó l  k a m ie n n ą  
i morską, siarkę w kawałkach

poleca : 1391 a

D r o g u e r j a

Alojzego Hlibnera
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 18, 

(dawniej cukiernia Rotlhandera).

c T n A ń j s l r l e ,
a mianowicie : ‘ /i kilo

Nr, 0. BAoS«m-Pecco-Mi.ndar.a“ naj- zł.
przedniejeza mieszanki arom. 5‘— 

Nr. 1. „Taszu* Perła ohin. iołto-JW. 4 ‘— 
Nr. 2 „Jjntojczan Pecha,* biało-kw. 4- 
Nr. 3 „Nandiyn,“ czarna mocna . . 3 20
Nr 4 „Bouohong “ małe narko\ . .2  30
Nr. 5. „C«ngo,“ familijna dobra . 2•—
Nr. 6. .P r ijz -k  nerbaciany* . . . . 1 5Q
Nr 7. „Wysiewki,* z najlep herbat 1'70 
Nr. 8. „Souchong,* najprzedniejsza

w orygin. drewn skrzynkach 4‘— 
Nr. 9. „Souchoug,* powyzszana wagę a'60

poleca handel 1444 b

ST. KiBKlEfflGZA
we Lwowie, w Rynku 1. 4 3

PLASTFR THAPSIA
H  LIPIRDRIEL-REB0U LLElb

KTÓkZT są  JlttO WTWAŁa ZCAKI

Wypróbowany i npow«4niony do 
wpr .uadiania na tn .ytecyw  Obżar
stwa prze. n«pł.: tai— r. Medyczny w 
retersbmgn 

Plułar tyn leczy Katwy, Kaszle, 
zipalen/e dych.wek. ptw I optuoneł, 
bóle reymsti.zee, «/e, p iW a kwapił pa. 
oterzownjo atc., etc. ‘

]  ' tu miaka nky _ e d i  z p ow ija  
pomj ilnyct ak sików, jakie oprawie 

dlatego jest or.eai.ii podrabiany i 
nailt-łowan.,.

Dla u n i k n i j  przypadków przypi
s y -  sny on zwyczaj: ia z cała U, — V 
ci l lekarstwom mającym między eebą 
podobieństwo, wy mag id należy na 
każdym plaatri» aby się znajdowały 
podpisy.

a  J .

D j nabycia „ e  Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, W iewióisbiego, Krzyżanow
skiego, Ruckera 3ci»era e tc ., w Krakowie 
w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, 
Trauczynskiego i we wszystkich aptekach.

5o8

M a j ą t e k  z i e m s k i ,

w Tarnopolskiem, bezpośrednio przy 
kolei, najlepszej gleby pszennej 
z łąkami 1000 mcigów wraz z pro
pinacją nu sprzedaż za cenę 160.000. 
Baniu pozostaje 79.000. Bliższe 
szczegóły u adwokata dra. T i l l a  
we Lwowie, ulice Jagiellońska,I. 2i

R Z E P A
p a s t e w n a ,  ś c i e r n i a n k a ,

(Stoppelrubensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 litra 1 zł.

poleca 1501

J. B u ls ie w ic z
skład nasion w Bochni.
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S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

X _ .  M a r i k a
1431 sete Lwowie, Rynek l. 9.
Nauka gry na fortepianie od początków 
dc wydoskonalenia. Nauka epiewu "solo
wego. Główny skłs i dla Galicji Fortepia
nów, Pian.n i Organów. W jłaazne zastęp
stwo najsławniejszych fabryk: Bos endor- 
fera, Heiizmant iprzeaai takie na 
raty miesięcznic p "» Irf złr. Ceny 
najumiarkowaósze i wieloletnia gwarancje.

Wypożyczalnia od 6 złr. miesięcznie.

Wynalazku

p . LESU EuR
w Paryżu,

S u
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 
zmarszczkom, bieli płeć. Dla nniknienio 
fałszerstwa i naśladownictwa wymagać 
należy m^rki ochronnej Stowarzyszenia 
francuskiego U n i o n  d e s  f a b r i c a n t s  

na każdym flakonie.
Do nabyci" w Paryir u p. Gastellier. 

47 rue de la Chaussśe d’ Antin ; we Lwo
wie skład prawdziwej wody zn .jduje się 
wyłącznie w aptekach pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego i Rnckera. 5^8

/r3;attnm gene/<' d jc n w Y g o
jest najlepszym, wolnym od ołowio, nieszkodliwym

Środkiem do farbowrania włosów
slw] oh, białych, rudych i w ogóle niemiłej barwy na głowie, brodzie, 
również brwi, tak, że za jednorazowem tylko użyciem przybierają natychmiast 
nienagannie lśniącą, brunatną lub cza ruą barwę naturalną, której 

ani mycie mydłem, ani gorąca kąpiel zetrzeć me zdoła.
Cena 8 złr. Sft ct.

„Orientalne mleko różane” Czerny’ego
czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco Diałą

i młodzieńczo świeża.
że żaaen inny środek nie może sprawić tego ; znakomity środek na plamy, 
piegi, iraffi-y,  ■7.*1 wonoef iu ,irzy, opalenie, a _?ólr n» 
wszystkie nieczystości skóry; nsuwa każdą płeć żółtą lub brunatną i zasto- 
sowuje się równie dobrze do wszystkich części ciała fw«aie nieszkodliwe)

1 złr.
Mydło balsamlnowe do tig« 3o c l _______________

ANTONI J CZERNY. Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5.
(w pobliżu c. k. opery nadwornej;.

Skład we Łt. -a wie n Zygmunta «lncker», apt (apteka 
pod „Srebrnym Orłem*, polect.) H r z c m y ia ln  n W ł. Nahiika, apt.; 
w ILopyczyAcasib u M. Redera, ap t.; w Krakowie u W  Redyka ap t.; 
w Czcrniowcach u Alt ha c. k. apteka obwodowa; w Opawie u Kle
mentyna Pohl, parfumerja Oherriug 8, oraz w wielu innych renomowanych 
aptekach i parfuinerjach.

Prawdziwe tylko zaopatrzone nazwiskiem Auioni J. Czerny! 
Dokładne prospekty wszystki h mych wyrobów , rzesyłam gratis 

i franco.
Proszę anons ten zachować wedłng okolicznościowej potrzeby, pon.=waż 
tylko rzadko okazuje się. 740

Fortepiany Pianin?I  <I;iltcyij rfii^nwiuy

n a  r a t y  — ud soo i!u 700 zir, .. ..s
h a r m o n i a  a n ^ r y ^ ^ ń s k i o ,  od
80 złr. Zu-.tfpisiwo i skluil dla w tohod. 

_  viuy — p r e m i o w a n y c h  h a r m o n i ó w
Śliwińskiego, od ino z ł r .  — \\Vze!L;n zm nów ieni* podług katalogów  w p r o s t  a
f a b r y k .  Poniew aż s a m  p l ą c ę  4‘ ł o  i  transport do każdej s t a c y i kolejow ej,

Mfttemkftżdy iustrumeiit jest o  30 ( l o  I ł O  ' / / ł .  t t l t l S Z y  U  m n i©  w  K^idyja skTad/.ie
— nawet ni* w fabryce , gdziot rzuba zapłacić oęuż* i^Oryczną (tg samu 11 raiżit') i poimsiu
koszta i rezyko trang])ortu. — XJŻyW r>HS i n s t r u m e i l t a  od 50 złr. — Używane matru- 
n en ta  m ie n ia m  n a  n o w e .  — — N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  o c h r o n n a  oci m o lo  w , 
robactw a atouog etc. (d o  fortep ianów  i mci.di) 1 fl- 50 (d la  m oich  oil!*s«,rCl,w 1*u/-l>li»iin*d

Ant. S i d o r o w i c z  y  L . A o i m l .
W yjątki ze św iadectw : Z  przyjem uuścią potw ierdzam  że k up iony od. p. ■SiĄ^u^iug.u f o i t e -  

p l a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  koszt.iw a! mnie *uaeznie t a n i e j  niżoli ]>odłu7 cuuoika 
fabryosn. uadto p. S i d .  s a m  o p ł a o i ł  t r a n s p o r t .  J)r. łlittlgztuin w  fan m ,,,,!.,.

. . . . . .  w czasie k ilkuletn iego stałego pobytu  m ego w  W i e d n i u . kup“ ała w ie d e ń s k i
f o r t e p i a n  a  p . S i d o r o w i o z ą ,  gdyż ofiarow ał ła tw ie js ze  w aru n k i jd* “am fabrykant. 
Piękny ton tego fortepianu sprawia mi praw dziw ą przyjem ność.

Am. A leksan drow icz, W iedeń , łUm^fsknsiTnt', 
W ięim . Panie I Serdecznie dziękuję za p i ę k n e  1 d o s k o n a łe  a tak t a n i o  p ia n in o ,  

równia* za o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż y czą c  w ielu odb iorców  pozostaję etc. ■ • •
prof. T. CziileńsW . > o Wy 

Szczęśliw y Jestem że fortepian kupfitem n W Tana, — wszędzie żądano odem nie 5n j 0 (̂, / ]  
drzżej- — D ziękuję etc. . . .  A. Studziński. b w d w . KCzakosąr^k ,

K a r p a c k ie  z i ó ł k a  kaMlo“ *
Kt i

  O 'JJt
 „ _ r  . . . Lun pocztą.

W ielm . Panie 1 Pańskie ziółka są mi j e d y n o m  l e k a m t W C m , a mam J»* w jń .j  ^
proszę znowu u 4 pakiety. Dr. J.ounclianips w M^uyes < H l e i l i < * ^

Co 4 ty-rodnio świeży transport h © r b f t t y  o h iu S ltC r O S S y j (b<l 3 d o ń  A- ,a  ł « k. i i,,, . 
v -’ o d y  R i in e r a ln e  wpn»«t r.e źródeł. ~  B e n ig -n in a ,  n a  p i e g i  i pbimy na twarzy. i»ły„ 4(, , 
i ni uh' »;'> P lc a i i la n t  n a  o d g n i o t k i  48 e. — — Jijilaam n a  o d m r o z i l i ©  — w v
borny O c-rt v / in t iy  i wb<ka  o l i w a .  W szelkie śród kltoaJ oto we, tłr?« i f. • kc-y.l n-*. <-bi uri.'!;-/;,,, ‘ 
myuia. i. i u.i zęlmw, terinometry etc. etc. A j> ti’ U a J*  S i  i! o  j*0 W IcZft ^

KANTOR WYMIAN Y
k .  u p ł^ z y w il. ^ a l l c .i*.

w i
„W r-b r  K lng ‘ jest najlepszą, naj

tańszą i najtrwalszą miterją na wszel 
kiego rodzaju bieliznę, posiada on* I 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna,-  
a przytem jest o 60 procent tans»ą.

Ceny „Weby King“ :
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, u» grubszą hiel.znę złr. 7 —
1 sztuKa 88 ••-tui. szeroka, 20 uitr 

długa, na cieuką damską, męzhą 
i wszelką łóżkową bielizno złr 8-50 

l sztuka 175 «tw. szer >ka, L5 mtr. 
długa, na 6— 7 prześcieradeł bez
s z w u , ......................... złr. 11'dli

Ten si„m gatuu-t 200 ctm. szero
ki  .............................złr. 12'8U

1 sztuka 17.Taitui szeroita, 15 mtr. 
długa, na 6— 7 bardzo cienkich 
prześcieradeł . . . .  złr 13'—

Wyrób Dasz „Weby King* uabyc 
można aiefałam o* » » y  je d y n ie  w osi- 
szych składach ISub

PróbKi ua żądanie gratis i franco

M. BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołowej bie
lizny i gotowej bielizny damskiej, 

męzkiej i dziecinnej.

Lwów. ni K i r o l a  L u d w ik a  1.1

8 W 1 E N I E C  P O L S K I  8
f i

p i s m o  l u d o w e  p o l i t y c z n e f i
f i

! A  wyihudżi we Lwowie roL 12-ty i kosztuje c&łorouziće 3  zlr., k j

W

półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

P S Z C Z Ó Ł K A .
p i k * m o  l u d o w e  i l ł u s t r o w a u e

w ychod z i  we L w o w ie  rok 12-ty  i kosztuj ca ło rocz n ie  3  złr.,
p ó łroczn ie  1 złr. 5 0  centów .f i

f iw  Oba t pisma W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  mo/na prenume- 
"ować raz^ru, a •ą-ówi-Ła.-, całoroczna pi numerata obu wynosi 

W  tylko 3  z łr .  8 0  c t .. półrocznie 2  złe. kwartalnie 1 z ł r .  
Całoroczni prenumeratorowi ■ płacący z góry 8 zlr. 80 ct. nt.rzy- 
mują nadto b e z p ła t n ie  Kalendarz Wieńca i Pczczółki na rok 1887.

W  Prenumeraty najdogodui-j przesyłać przekazem pocztowym 
rgp I" d adres m:
W  Redakcja i Administracja , Wieficau 
W  i  , Pszczółki* we Lwowie, ul. Akademicka 
W  liczba 8.

0

% 
wa
w

w
§

1
M

wszelkiego rodiaju, dla użytku domowego i 
publicznego, gospodarstwa, budowy f  przemysłu.

Podług systiiuu inoksydacji 
Bower-Barff Patent.

W o A .  G -  X

717

najnowszej poprawnej konstrukcji,
decynjdjne, centymalne i mostowe z drzewa 
i żelaza, dla handlu fabryk, gospodarstwa 
i lyeh uelów przemysłowych, wagi dla 
osób, dla użytki domowego i bydlęcego.Nowość

T u o k s j d o w f t d e  p i t n i p y
ochreniuue od rdzy.

W . Garvens, Wien, I., Wallfischgasse 14.
Tom komandytoFe dla fabrylacji pomp i maszyn.

[\ul;.foS  gratis 
irauco.

/  , ii];liać ’.i " 
stuiisiciiiiy Ji i t. d.

Katalogi gratis 
i franco.

a prz.. z wszystkie nandle żelazne i maszyn, interesów rei-linie/.iiy. ti i wodociągowych, przedsiębiorstw 
' ateży żąaać U urreusa iłiokfcy (iownuycb pump, względnie wag G a m u s a .

str.i&iZSEarm

t t  .

kupuje i sprzedaje
ws z y s t k . e  ef ekt a  i mo net y

pod warunkami u aj pr zy itę  p. n i e j s je m  i

Listy hipoteczne,
ja ko  t e i

o Mffio^anti Listy hipoteczne,
które według prawa i dnia i.  lipna I8ł»h (Dz. P. P. 88 Nr. 98) 
i uajwyż. fiostan. z dnia 17. grudnia 1*71 r., m ^ a  być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
są, - w  tyrjd  k a n t o r z e  d o  n s / b ? r c i £ , _

__ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1298

Na sezon dostarczam, p o u t w  p o d -  
w y i s z o n e g o  c ł a  i  ^ £ s u  zei& 2Pa

1 'i'i T ^ kań*kie flrauic, płuźki 
kart01191- pługf 8t?,Jwe hajola. diowniki,

nalej wiele działające trwałe nieprz^uitnione 
i powszechnie znane patent, młocarnie rę zne 
i kieratowe, przewoźne i stał , ;akoteż mocno 
zbudowane kieraty i nowe paiom. przyrządy 

PP. czyszczenia znoza, lekkim obrotem z zadziwiająco wielka aziai&inoścja 
gdyz za jcdnoinzcv cm przepuszczeniem, zboże cziste zwyti, kamień itr.’ 
a zatem do sprzedawania dostateczne, toż samo wszelkie inne Ihaszyny 
i narzędzia roiniczc, sntawki najlepszej konstrukcji w wielkim wyborz 
Części składowe I reperacje po cenacn jak najrycnlej u 1509

J .  W Y C H £ H A ,
fabryka maszyn rolniczych, Lwów, ul. Gródecka 1. 47.

5°|o

i

R o b i e  IO O O O O  lichtarzy
d .o  i l l

Lichtarze z grubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach 
na „ażda grubość świec, zgrabnie i pięknie wykoń
czone nievrywrotne, służyć moga do zwykłego użytku, 

trwałe na sto lat, lakierowane na czerwono. 
99* Sztuka a centów,,

Zamówienia przj-jmuję sam i p. A. K r z y s z t o f o w i e z  
plac Halicki, 1. 2.

Józef Iwanicki mechanik,
1508 Lwów, hotel Żorźa.

W a r s z t a t y  M M u  F i d a i j i  S t  d r .  M f o

dla sierót i ubogich 
w Drohowyżu, poczta i stacja kolei „Wiko rajo w ’

sprzedają grabiarki „ T l g e r «  po 85 z ł»  w . a

Nadto posiaiiają na składzie lub wykonują na zamówienia: 
JYozy gospodarskie, pługi wszelkich systemów, wypelacze, 
biAaezarki, młynki, ulepszone warsztaty tkackie, naczynia 

Iz blachy dla małych : wielkich gospodarstw mlecznych, okucia 
: do drzwi i okien i t. p. narzędzia i przyrządy rolnicze 
, i gospodarskie po możliwie nizkich cenach. “ 1503

Liczba 6.570 1515
1 /  m? coś dvaŁoubowania,j*kc to interes towaru,

A .  Ij U  k u P nft> lub A H ^ e d H Ż  i t. d. i t. d. nie jh się 
uda do istniejącego od 29 lat

I .  & u 8 t i .  B j u r a  o g ł o t z e i ń

A .  O P P E L U t
ff Wiedniu, I„ Stubenbastei z.

Załatwi ogłoszenia r > e t> -In ie  i n a j t a n i e j  wa wuzystkicn 
gazetai-n, pismach fachowych i kalendariach w kraju i uag.anioą

— C e n n i k i  k e a p ł  a l n t e .  —

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, poz- 
pisuje niniejozem konkurs na posadę buchbaitera, z roczną 
płacą 2.000 złr., dodatkiem akty walnym 50C złr., prawem do 
jednego pięciolecia w kwocie 200 złr i prawem do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę, mają podanie swoje najdalej
do 20. lipca r. b . , a to jeżeli w publicznym urzędzie zostają,
przez przełożoną władzę, do Dyrekcji gaiic Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego wnieść i w niem następujące okolicz
ności udowodnić;

..) n iie js ft  " r<KiM ma, wiek s t a » ;  Z a  » t a ł e m  m i e s i ę c z n e m  w y n a g r o d z e n i e m
b) d oH »  Ina z.iajom oab je z - n a  p o M n e g o  . n , - m a c a ,e g . , ; ^  , p„ „ d„. „ oby tJ  ^  „  ®. . ,® “  , d
c) ja k ie  nauki odbyli 1 czem  SIC d o tych cza s  za jm o w ali, a  , me najpionych, dl* sprzedaży doi clonych iańltwowyih i  {renł^anycf

to  t a k  a ż e b y  Ż a d e n  o k r e s  c z a s u  nie, b y ł  n o i n i l l i e i y ;  SJ ' a ą W ratach miesięcznych. Oferty z podaniem dotyeheza.owcgo zajęcia
I r  ’n‘ ! należy naasyiać do 70/)d) że. z dobrym postępem zdali egzamin z rachunKowosci ,

i u ti-zy niania k̂ iuy- rachunkowych, tudzież, że pizez dłuższy j
czas nabyli należytej praktycznej biegłości w prowadzeniu ksiąg . 
rachunkowych.

Z  D Y R E K C J I
galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk.

W e  L w o w i e ,

1 „ le r e r ” 1

dnia czerwca iS87.

Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
^7 7 - y Ć L S .j o

od dnia l  kwietnia 1887 r. począwszy 
w e L w ow ie  1331

i przez filie

w Krakowie, Czerniowcaeh i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
S-/*‘7o P̂ atne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 ° /0 „ „ 60 „ „
4 1,u/u „  90 „  „

Lwów, 1. kwiednia 1887.

Drobne ogłoszenia,

( P r z e d r u k  n i e  b ę d z i e  p ł a c o n y ) .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
po ■ /j centa od wyiazu

poszukuje posady Z a - ^ ą d ^ z y n i  lub 
A lilucznley, osoba w sile wieku, 
z d ibrer i świadectwami z długoletnią 
praktyką, iitóra już samoistnie piowadzili 
pizez dłuższ; ezas gospodarstwo w wię
kszych ms.ątkach. Łaskawe zgłoszenia 
pod Łdr.: K. W. poste res.on.e Tarnopol.

|Wf ■ Sj j iiiw ia  egzaminowany monter, 
Ul PuSzuk jje  posady przy tar.aku, gorzelni
lub parowej iiłocarni, wszelką reperację 
lia miejscu podejmie. Adres: L. L. u p. 
króliekiego Nr. 4,1)1. Kleparowssa Lwów. rpofai irnl małej1 (dia mechanl. 

1 kńv ) u>.] »  fnicj poszukuje się 
do naisyeia., — Bliższa wiadomość 
w iidininistiacji „Dziennika Boisk' Jgo.“jUTamkę młodą i ze zdrowym pokar- 

1 " !  mcm, poleca Kartor Służbowy Were- 
szczyńskiego, ul. Krakowska 1. 15.
Oomieszczenie dla btudentAw w domu 
JT obywatelskim, gdzie mogą mieć opiekę 
ojcowską i naukę jęz .L s irancuskiego. 
Dum z ogrodem ; w bliskości gimnazjum. 
Adres w Admiuistra :ji „Dzień. Polskiego.“

Mibs^kania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Pom ieszkanie z do naję
l i  cis:. Ulica Teatyńsk* 1- 13. 227TYobre, używane enomenty. siebrem 

U  platerowane, sprzedaje tauio Mariszler, 
urn-: Kopernika 3. 235 i .o yyuajęci« *  4°mu pod 1. 23, 

U  ulica 'Wał0" » . “ ‘> *7in piętrze dwe 
duże frontow pokoje kawalerskic i dwa 
pokoje z ku" PY1* 2Szej wiadomości 
udzi tli w i 'd o i domu tamże. 2ob

C . k UPzłjd pp -łow y w MajdŁiie, 
koło Kolbusa owy. |<o.rzebuje z*rac ekspe- 
aytorkę i telegraflstkę do przyjęcia. Zgło
szeń::. do tegoż uiz?d.\ 236

TTlitea > h,a^e*»icka 1. *3 . De
U naj?01* 0 f- Lipca b. r. różne świeżo 
odnowioI*e POREieszkania.

p asy  liifc polskie w różnych e«nach 
l mamy obeende na składzie, jak rów
nież materje na cburągwle Je- 
kuracyjne wu wszystkien kolorach. 
Ntachiewłnz d Abrysowebi we 
Lwowie, ltynek 1. 32. 225

ń J j n  1 20, 3-rie piętro, 5 pokoji, 
JA K1 cnnia z przedpokojem, piwnica i 
strych do wynajęcia od 15. lipca.

T^ntra o«l m uli! na lato ! najpra- 
1 ktycziuej przechowuje konees. Zakł»“  

Jaszezyszyua ; kupuje i sprz, daje wszelki'’ 
ruchomości i starą garderobę, Pr2.’,ńn' îe 
meble na skład w komisową sprzedał, • 
Ormiańska 2.

T, Sklepy różue iokale w kamienicy 
, P°d 1. 22 ' i Hetma„„a, ćo wynajęcia 

° j  f sierpnia 887. Bliższych wyjaśnień 
odziela Marynowshi ul. Jagiellońska 1. 3, 
1 Piętro.

Wydawca i rectahtor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k ł . fitpier z fabryki esenańtkijj. Z Drukarni ^Dziennika Polskiego' pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


